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85.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z dn ia  '20 stycznia 1933 r . L)

wydane w porozumieniu z Prezesem Rady Ministrów o kom isjach dyscy­
plinarnych i postępowaniu dyscyplinarnem  przeciwko nauczycielom .

Na podstaw ie  art. 81, 82 i 83 u staw y  z dn ia  1 lipca 1926 r. o  s to su n k ach  
służbow ych nauczycieli w b rzm ien iu  obw ieszczenia M in istra  W yznań  Re­
lig ijnych  i O św iecenia Publicznego z d n ia  9 lis topada 1932 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 104, pozŁ 873) 2) zarządza się, co następu je :

R o z d z i a ł  I.

KOM ISJE DYSCYPLINARNE. RZECZNICY DYSCYPLINARNI. OBRONA.

Skład i w łaściwość komisyj dyscyplinarnych.

§ 1. K ażda kom isja  d y scy p lin arn a  sk ład a  się z przew odniczącego, 
jego zastępców  i członków, pow oływ anych i odw oływ anych przez M inistra 
W yznań  R elig ijnych i O św iecenia Publicznego. Przew odniczącego i jego 
zastępców  poWołujie M in iste r z g ro n a  podw ładnych  m u urzędn ików  i n a u ­
czycieli — członków zaś z pośród tychże osób ja k  rów nież z pośród oby­
w ateli, zam ieszkałych  w  m iejscu  u rzędow an ia  kom isji dyscyplinarnej.

§ 2. P ierw szą in s tan c ją  o rzek a jącą  w 'spraw ach dyscyp linarnych  są:
1) okręgow e kom isje  dyscyp linarne  p rzy  w ładzach , podlegających bez­

pośrednio  M inistrow i d la nauczycieli szkół tym  w ładzom  'podległych, albo 
k tó ry ch  spraw y dyscy p lin arn a  przekazano w  m yśl a rt. 80 ust. 3 ustaw y  
z d n ia  1 lip ca  1926 r. o s to su n k ach  służbow ych nauczycieli w  b rzm ien iu  
Obwieszczenia M in istra  W yznań  R elig ijnych i Oświecenia. Publicznego 
z dn ia  9 lis topada 1932 r. (Dz. U. R. P. Nr. 104, poz. 873).

2) K om isja d y scy p lin a rn a  p rzy  M inistrze d la  nauczycieli szkół podle­
głych bezpośrednio  M inistrow i.

D rugą in s ta n c ją  d la  sp ra w  d y scyp linarnych  jest odw oław cza kom isja  
d y scy p lin arn a  p rzy  M inistrze.

§ 3. W łaściw ość kom isji zależy od m iejsca  pe łn ien ia  służby w chw ili 
w drożenia przeciw  nauczycielow i po stęp o w an ia  dyscyplinarnego, rów nież 
w t edy, gdy chodź i o przew inien ie służbow e w  czasie  p e łn ien ia  obow iąz­
ków  w  in n y m  dziale za rząd u  państw ow ego, lub w czasie podlegania innym

0 Ogiosozne w Dz. U. R. P. Nr. 20, poz. 217.
2) 'Przedrukowane w Dz. Urz. Ruratorjiumi Nr. 11 z 1932 r.
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przepisom służbowym, o ile stosunek służbowy miał charakter publiczno­
prawny. W tych przypadkach należy przewinienie oceniać przedewszyst- 
kiem według tych przepisów służbowych, którym  obwiniony podlegał 
w chwili popełnienia czynu, albo 'dopuszczenia się zaniechania, lub za­
niedbania, sprzeciwiającego się jiego obowiązkom.

W razie współobwinienia o naruszenie obowiązków służbowych kilku 
nauczycieli, którzy podlegają właściwości różnych okręgowych komisyj 
dyscyplinarnych — wszyscy uczestnicy podlegają właściwości kom isji, 
wyznaczonej przez M inistra, a w w ypadkach współobwinienia o narusze­
nie obowiązków kilku  nauczycieli, z których jedni podlegają okręgowej 
kom isji dyscyplinarnej przy M inistrze — wszyscy uczestnicy podlegają 
właściwości kom isji dyscyplinarnej, przy Ministrze.

Jeżeli okręgowa kom isja dyscyplinarna nie rozporządza chwilowo 
ilością członków, potrzebną dio utworzenia kom pletu orzekającego liub je­
żeli w arunki lokalne ze względu na interes służby w ym agają wyjęcia 
sprawy z pod rozpoznania tery torjaln ie  właściwej kom isji, M inister prze­
kazuje sprawę innej okręgowej kom isji dyscyplinarnej lub kom isji dyscy­
plinarnej przy Ministrze.

Spory o właściwość rozstrzyga Minister.
§ 4. Komisje dyscyplinarne obradują, postanaw iają i orzekają w kom ­

pletach orzekających, złożonych z przewodniczącego kom isji, lub jego za­
stępcy i dwóclh członków, z k tórych jledem powinien być nauczycielem tej 
samej kategorjii szkół, do których należy nauczyciel, odpowiadający dyscy­
plinarnie przed danym  kompletem.

Jeżeli do odpowiedzialności dyscyplinarnej jest pociągnięty duchowny 
nauczyciel religji, a w skład właściwej (komisji dyscyplinarneji nie wcho­
dzi duchowny tegoż wyznania, M inister, względnie władza (podległa bez­
pośrednio M inistrowi, przy której czynna jest kom isja dyscyplinarna, po­
wołuje specjalnie dla tego w ypadku duchownego nauczyciela religji tego 
wyznania, jako jednego z członków kom pletu orzekającego.

Skład kom pletu orzekającego wyznacza (przewodniczący kom isji z po­
śród członków komisji.

Obowiązki i prawa rzeczników dyscyplinarnych.

§ 5. Obowiązkiem rzecznika dyscyplinarnego jest przy przeprowadza­
niu postępow ania dyscyplinarnego stać na straży dobra służby, ścisłego 
wykonywania obowiązków służbowych przez nauczycieli, oraz godności 
i powagi zajmowanego przez nich stanow iska służbowego.

Komisja dyscyplinarna wydaje każde postanowienie i orzeczenie' nie 
inaczej jak po w ysłuchaniu zdania rzecznika dyscyplinarnego; przy na ra ­
dach i głosowaniu kom pletu orzekającego rzecznik nie może być obecny.
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Rzecznicy dyscyplinarni, działając w  ścisłej zależności od swych władz 
przełożonych, mają, praw o i obowiązek:

1) uczestniczenia we wszystkich posiedzeniach kom isyj dyscyplinar­
nych;

2) staw iania w razie potrzeby wniosków o wezwanie świadków i bie­
głych i przeprowadzenie innych dowodów;

3) donoszenia władzy przełożonej; o wszystkich przypadkach przewinień 
służbowych, k tó re  doszły do ich wiadomości w toku postępowania dyscy­
plinarnego;

4) bran ia udziału w dochodzeniach dyscyplinarny cn na zlecenie władzy.
Rzecznika dyscyplinarnego przy kom isji niższej instancji może zastą­

pić w razie potrzeby rzecznik dyscyplinarny przy kom isji wyższej) in stan ­
cji; również rzecznika dyscyplinarnego wyższej instancji może zastąpić 
w razie potrzeby rzecznik dyscyplinarny przy kom isji niższej, instancji.

0  zastępstw ie decyduje Minister.

Utrata zdolności do pełnienia iunkcji członka kom isji dyscyplinarnej 
i rzecznika dyscyplinarnego.

§ 6. Gdy w stanow isku służbowem nauczycieli lub urzędników, powo­
łanych na członków kom isji dyscyplinarnej), lub wyznaczonych na rzeczni­
ków dyscyplinarnych i ich zastępców, zajdzie zm iana, w skutek której od­
padają  w arunki do ich powołania, względnie wyznaczenia — tracą  oni 
stanow isko rzecznika bądź członka kom isji dyscyplinarnej^

W czasie trw ania  postępow ania sąd o wo-k a rn eg o lub dyscyplinarnego, 
toczącego się przeciw nauczycielowi lub urzędnikowi, nie można powoły­
wać go do żadnej czynności urzędowej w  kom isji dyscyplinarnej'. Gdy po­
stępowanie takie zakończy się ukaraniem  nauczyciela lub urzędnika, traci 
on stanow isko rzecznika dyscyplinarnego, bądź członka kom isji dyscy­
plinarnej.

Nauczyciela lub urzędnika, karanego dyscyplinarnie, o  ile n ie  zacho­
dzi wypadek, przewidziany w § 24 ust. 5 — nie można powoływać na człon­
ka kom isji dyscyplinarnej, ani wyznaczać go na rzecznika dyscyplinar­
nego lub jego zastępcę.

W razie wszczęcia postępowania sądowo-karnego przeciwko członkowi 
kom isji, powołanemu z grona Obywateli, nie można powoływać go do żad­
nej czynności w  kom isji dyscyplinarnej, jak długo trw a to  postępowanie, 
a w przypadku prawomocnego skazan ia  takiego członka kom isji przez 
sąd trac i on swoje stanow isko i nie można go powoływać ponownie na 
członka kom isji.
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Obowiązki i prawa obrońcy. Obrońcy z urzędu.

§ 7. Obrońca m a obowiązek przytoczyć w  obronie wszystkie okolicz­
ności, które uważa w tym celu za konieczne i przydatne i zastosować prze­
w idziane w  rozporządzeniu niniejszem środki Obrony. Jest on obowiązany 
zachować w tajem nicy wszystkie poufne informacje, udzielone mu w zwią­
zku z obroną.

Obrońcy Minna władza udzielić urlopu, nieodzownie potrzebnego do 
spełnienia tych czynności.

O ile postępowanie dyscyplinarne toczy się poza siedzibą służbową 
funkojonarjiusza, występującego w  charakterze Obrońcy, przysługuje mu 
prawo do zwrotu kosztów podróży i diet na tych samych zasadach^ jak 
przy podróżach służbowych.

Na prośbę obwinionego lub na wniosek przewodniczącego kom isji dys­
cyplinarnej władza, przy której jest czynna kom isja dyscyplinarna, przy­
daje obwinionemu z grona podwładnych sobie urzędników luib nauczycieli 
obrońcę z urzędu, jeżeli obwiniony nie przybrał sobie obrońcy z wyboru.

Prośba o wyznaczenie obrońcy z urzędu w inna być wniesiona bezpo­
średnio do władzy, przy której istnieje kom isja dyscyplinarna najpóźniej 
na 7 dni przed term inem  rozprawy.

Fuńkcjonarjiuszowi wolno nie podjąć się obrony z w yjątkiem  przy­
padku ustanow ienia go obrońcą z urzędu. Nie wolno m u przyjm ować wy­
nagrodzenia za spełnianie czynności obrońcy.

R o z d z i a ł  II.

POSTĘPOWANIE DYSCYPLINARNE.

Obowiązek strzeżenia tajem nicy w postępowaniu dyscyplinarnem.

§ 8. Całe postępowanie dyscyplinarne powinno być otoczone jak na j­
ściślejszą tajem nicą.

Szczegółów z postępow ania dyscyplinarnego nie wolno podawać do 
publicznej wiadomości.

Postanow ienia i orzeczenia kom isyj dyscyplinarnych można ogłaszać 
jedynie za zewoleniem M inistra.

Wdrożenie postępowania. Dochodzenie.

§ 9. W ładza służbowa, nie niższa jednak niż II instancji, lub przeło­
żona w ładza wyższa, w razie dostrzeżenia lub otrzym ania wiadomości 
o naruszeniu Obowiązków służbowych przez podwładnego nauczyciela, po 
■wstępncm zbadaniu spraw y, o ile dopatru je się w naruszeniu  obowiązków 
w ystępku służbowego, — wdraża postępowanie dyscyplinarne, o czem za­
w iadam ia nauczyciela.
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§ 10. Jeżeli wstępne zbadanie sprawy n ie dostarczyło materjalu w y­
starczającego dla sporządzenia w niosku o ukaranie, władza, po w drożeniu  
postępowania dyscyplinarnego, zarządza przeprowadzenie dochodzeń przez 
wyznaczonego w tym ce'lu jednego, lub więcej podległych j.ej< urzę­
dników.

W każdem stadjum dochodzeń władza, która wdrożyła postępowanie' 
dyscyplinarne, może je umorzyć.

O umorzeniu postępowania należy zawiadomić obwinionego.
Prowadzący dochodzenia przesłuchuje świadków, a  w razie potrzeby 

biegłych i bada w szystkie okoliczności potrzebne do wyjaśnienia sprawy, 
jako też zbiera środki dowodowe.

Prowadzący dochodzenia przy przesłuchaniu świadków uprzedza, że 
złożenie fałszywego zeznania jest przestępstwem, zagrożonem karą, prze­
w idzianą w kodeksie karnym.

Prowadzący dochodzenia sporządza z przebiegu przesłuchania proto­
kół, zawierający dokładne oznaczenie m iejsca i czasu przesłuchania, im ię 
i  nazwisko świadka lub biegłego, jego zeznania i oświadczenia z m ożliwą 
dokładnością, oraz stwierdzenie, że świadka lub biegłego uprzedzono o gro­
żącej mu odpowiedzialności karnej za fałszyw e zeznania. Protokół podpi­
suje prowadzący dochodzenie i świadek (biegły). Przed podpisaniem pro­
tokółu należy go odczytać zeznającemu i zaznaczyć to w protokóle.

Prowadzący dochodzenia może się zwrócić o w spółdziałanie w docho­
dzeniach do władz adm inistracyjnych i organowi policyjnych.

Prowadzący dochodzenia winien dać obwinionem u zarówno w czasie  
dochodzeń, jak i po ich zakończeniu, sposobność wypowiedzenia s ię  tak  
co do W szystkich punktów Obwinienia, jak również co do w yniku docho­
dzeń, jednakże odmowa, lub fizyczna niemożność wyj) o wiedze ni a się ze 
strony obwinionego nie w strzym uje dochodzeń.

Prowadzący dochodzenia n ie może zasiadać w kom plecie orzekają­
cym, pełnić funkcyj obrońcy, lub być powołanym  do innej czynności w  po­
stępowaniu dyscyplinarnem . Pozatem  podlega on postanowieniom  § 6.

§ 11. W ynik dochodzeń otrzymuje w drodze służboweji władza, przy 
której istnieje w łaściw a kom isja dyscyplinarna. W ładza ta, po ew entual- 
nem uzupełnieniu dochodzeń, zarządza przez rzecznika dyscyplinarnego 
przygotowanie w niosku o ukaranie — jleśli dopatruje s ię  w  naruszeniu  
obowiązków w ystępku służbowego, w  przeciwnym  razie władza, która 
wdrożyła postępowanie dyscyplinarne, umarza je i zawiadam ia o tern 
obwinionego.

§ 12. Jeżeli naruszenie obowiązku służbowego posiada cechy czynu  
karalnego, ściganego z urzędu w  drodze sądowej, władza, n ie niżisza niż 
II instancji, czyni doniesienie karne i jeżeli uważa, że w yniki dochodzeń
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nie są  uzależnione od w yników  postępow ania sądow o-karnego — prow a­
dzi postępow anie dyscyp linarne  w edle postanow ień  § 9—11. W przeci­
w nym  raz ie  zaw iesza to postępow anie n a jd a le j do praw om ocnego u k o ń ­
czenia postępow ania sądow o-karnego.

W n iesien ie  oskarżenia.

§ 13. Rzecznik dyscy p lin arn y  sporządza w niosek o u k a ra n ie  i prze­
sy ła  go w raz z alktami przew odniczącem u kom isji dyscyplinarnej.

W niosek o u k a ran ie  w in ien  zaw ierać:
a) im ię i nazw isko, stanow isko  służbow e, siedzibę- urzędow ą oraz 

inne dane osobowe obw inionego,
b) dok ładne określenie zarzucanego czynu ze w skazan iem  czasu, 

m iejsca i innych  okoliczności jego popełnienia, oraz pow ołanie n a ­
ruszonego tym  czynem  przepisu,

c) w ym ien ien ie  proponowanej- k a ry  dyscyplinarnej,
d) uzasadnien ie.
Wniosek, w raz ie  potrzeby  w inien  zaw ierać w ykaz św iadków  i bie­

głych, k tó rych  w ezw ania n a  rozpraw ę żąda rzecznik  dyscyplinarny , oraz 
w skazyw ać in n e  dowody, k tó ry ch  przeprow adzenie n a  rozp raw ie  dyscy­
p lin a rn e j rzeczn ik  u w aża  za niezbędne.

§ 14. Jeżeli przew odniczący ko m isji dyscyp linarnej uzn a  potrzebę 
p rzeprow adzen ia dochodzenia dodatkow ego, w ów czas przedstaw i spraw ę 
n a  posiedzeniu  k o m isji bez u d z ia łu  s tron . K om isja dyscy p lin arn a  może 
zwrócić się do w ładzy, przy k tó re j je s t czynna, o uzupełn ien ie dochodzeń 
w e w sk azan y m  k ieru n k u .

K om isja d y scy p lin arn a  m oże tylko w tedy  zaw iesić -swoje- postępow anie 
do czasu zakończenia praw om ocnego postępow ania sądow o-karnego, — 
jeżeli orzeczenie kom isji dyscyp linarnej jest ściśle uzależnione od- w yroku 
sądu  karnego.

W  raz ie  cofnięcia przez rzeczn ik a  w n iosku  o u k a ran ie  p rzed  rozpo­
częciem rozp raw y  d y scy p lin arn e j — przew odniczący k o m is ji p rzesy ła  a k ta  
sp raw y  w ładzy, k tó ra  w droży ła postępow anie dyscyplinarne , w  celu um o­
rzen ia  postępow ania dyscyplinarnego i  zaw iadom ien ia o tern obwinionego.

R ozprawa dyscyplinarna.

§ 15. P rzew odniczący kom isji dyscyp linarnej w yznacza dzień ro zp ra ­
wy dyscyp linarne j, w zyw a obw inionego z rów noczesnem  doręczeniem  m u 
odpisu w niosku  rzeczn ika o  u k aran ie , oraz u d zie la  m u do w iadom ości listę 
członków kom isji. R ów nocześnie zaw iadam ia o dniu- rozp raw y  dyscypli­
narnej rzeczn ika  dyscyplinarnego i ew en tu a ln ie  obrońcę.
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K om isja d y scy p lin arn a  może, a  w p rzypadkach  w skazanych w § 13 
ust. 3 w in n a  wezwać do rozpraw y dyscyp linarne j także> św iadków  i b ie­
głych.

Pom iędzy doręczeniem  w niosku  rzeczn ika obw inionem u, a term inem  
rozp raw y  pow inno up łynąć co najm niej 14 dni.

§ 16. Po o trzy m an iu  w ezw ania n a  rozpraw ę obw iniony i jego obrońca 
maję. praw o, z w y ją tk iem  o sta tn ich  trzech dni przed ro zp raw ą dyscypli­
n a rn ą , p rz eg ląd an ia  ak tów  spraw y i czynienia z n ich  odpisów  oraz mogą, 
najpóźniej n a  7 dni p rzed  term inem  rozpraw y, w nieść do kom isji dyscypli­
n arn e j o  w ezw anie n a  ro zp raw ę innych  osób oraz sprow adzenie innych  
dow odów  prócz w skazanych  przez rzecznika dyscyplinarnego.

§ 17. R ozpraw ę d y scy p lin arn ą  należy w m iarę  m ożności p rzeprow a­
dzić w  jednym  ciągu, z uw zględnieniem  koniecznych  przerw , m ożna jednak 
u ch w ałą  ko m p le tu  z w ażnych  powodów rozpraw ę odroczyć.

R ozpraw a d y scy p lin arn a  odbyw a się w yłącznie przy  u d z ia le  osób ni- 
niejlszem rozporządzeniem  upraw nionych  do u d z ia łu  w spraw ie.

W  p rzy p ad k u  n iestaw ien n ic tw a obw inionego ro zp raw a dyscyp linarna  
m oże być p rzeprow adzona bez u d z ia łu  obwinionego.

§ 18. R ozpraw ą k ie ru je  przew odniczący, k tó ry  p rzestrzega porządku  
w yjaśn ień , replik , uw ag, oraz czuw a nad  fo rm alnym  i rzeczow ym  biegiem  
postępow ania.

R ozpraw ę d y scy p lin arn ą  rozpoczyna się odczytaniem  w n io sk u  o u k a ­
ran ie , poczem  n astęp u je  p rzesłu ch an ie  obw inionego, w ezw anych św iad­
ków  i biegłych, oraz w  m iarę  potrzeby odczytanie pro tokółów  dochodzeń, 
jak rów nież innych  w ażniejszych d la spraw y a k t i dokum entów .

O bw inionem u i jego Obrońcy oraz rzecznikow i d y scy p lin arn em u  służy 
p raw o  w ypow iedzenia się co do poszczególnych środków  dow odow ych 
i odwodowych, i s taw ian ia  p y tań  św iadkom  i biegłym  za zezwoleniem  
przew odu i cz ącego.

Przew odniczący kom pletu  u p rzedza św iadków , że złożenie fałszywego 
zeznania przed kom isją  d y scy p lin arn ą  jest p rzestępstw em , zagrożonem  
k a rą  w  kodeksie karnym .

P o  zam kn ięc iu  postępow ania  dowodowego n a s tęp u ją  wywody i w niosk i 
rzeczn ika dyscyplinarnego, tudzież obw inionego i jego obrońcy.

O bw inionem u w  każdym  w y p ad k u  służy  o s ta tn i głos.

Orzeczenie.

§ 19. K om isja d y scy p lin arn a  m oże p rz y  ro zstrzy g an iu  spraw y opierać 
się ty lk o  n a  tych  fak tach  i okolicznościach, k tó re u jaw niono  n a  rozpraw ie  
dyscyp linarne j i n a  ich podstaw ie w yda je  orzeczenie w ed ług  swego p rze­
konania.
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Komisja dyscyplinarna wydaje orzeczenie, w którem  albo uw alnia nau ­
czyciela od zarzutu popełnienia występku służbowego, albo uznaje go w in­
nym. W tym ostatn im  przypadku kom isja dyscyplinarna orzeka karę  dys­
cyplinarną.

§ 20. N arada i głosowanie kom pletu orzekającego odbywają się bez 
udziału stron.

Sentencję orzeczenia, zaw ierającą dane wymienione w  § 19 ustęp  2, 
sporządza się na piśmie, k tó re  podpisują przewodniczący i członkowie 
kompletu.

Sentencję tę ogłasza stronom  przewodniczący zaraz po naradzie i gło­
sowaniu.

Odpis orzeczenia, które powinno być przygotowane w ciągu dni 7 po 
ogłoszeniu sentencji, doręcza się rzecznikowi dyscyplinarnem u i obwi­
nionemu.

Orzeczenie powinno zawierać:
a) oznaczenie komisji, k tó ra  je wydała,
b) nazw iska przewodniczącego, członków kom pletu orzekającego, pro- 

tokó lan ta  i rzecznika dyscyplinarnego,
c) datę i miejsce rozpoznania spraw y i w ydania orzeczenia,
d) imię i nazwisko, stanow isko służbowe, siedzibę urzędową obwi­

nionego,
e) przedm iot obwinienia,
f) sentencję orzeczenia,
g) uzasadnienie orzeczenia.
Orzeczenie podpisują przewodniczący kom pletu orzekającego i pro­

tokolant.
Z przebiegu rozpraw y dyscyplinarnej sporządza się protokół, w  któ­

rym  zapisać należy datę>, miejsce rozprawy, nazw iska przewodniczącego 
i członków kom pletu orzekającego, oraz protokolanta, stron i obrońcy, 
oraz dokładne streszczenie przebiegu rozprawy.

Protokół podpisują przewodniczący kom pletu orzekającego i proto­
kolant.

Odwołanie.

§ 21. Od orzeczenia kom isji dyscyplinarnej' pierwszej instancji przy­
sługuje prawo w niesienia odwołania w ciągu 14 dni po dniu doręczenia 
odpisu orzeczenia — na ręce przewodniczącego kom isji dyscyplinarnej, 
który je bezzwłocznie przesyła wraz z właściwemi aktam i do odwoławczej 
kom isji dyscyplinarnej.

Odwołanie odracza w ykonanie orzeczenia.
Odwołanie może dotyczyć całości orzeczenia, lub jego części.
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Odwołanie od orzeczenia w  przedm iocie winy uważa się za zwrócone 
także przeciwko orzeczeniu o karze.

Rzecznik dyscyplinarny i obwiniony mogą. cofnąć odwołanie do chwili 
rozpoczęcia rozprawy w kom isji odwoławczej.

§ 22. Komisja odwoławcza wydaje postanow ienia w przypadkach:
1) gdy odwołanie jest spóźnione, lub wniesione przez osobę nieupra­

wnioną,
2) gdy uzna za potrzebne uzupełnienie dochodzeń.
W pierwszym przypadku kom isja odwoławcza odrzuca odwołanie, 

a  w  drugim  odnosi się do w ładzy o uzupełnienie dochodzeń we wskazanym  
kierunku.

We wszystkich innych przypadkach kom isja odwoławcza przeprowa­
dza rozprawę dyscyplinarną i wydaj© orzeczenie, stosując analogiczne po­
stanow ienia o rozpraw ie dyscyplinarnej i orzekaniu w pierwszej instancji.

Umorzenie postępowania w razie śm ierci obwinionego. Postępowanie dys­
cyplinarne w razie rozwiązania stosunku służbowego.

§ 23. W skutek śmierci obwinionego postępowanie dyscyplinarne bez 
względu na stadjum , w  którem  się znajduje, podlega um orzeniu, winno być 
jednak przeprowadzone na żądanie m ałżonka, krewnego wstępnego lub 
zstępnego, albo rodzeństwa zmarłego.

Rozwiązanie stosunku służbowego nie powoduje um orzenia postępo­
w ania dyscyplinarnego.

W ykonanie orzeczenia.

§ 24. Orzeczenia komisy] dyscyplinarnych, w ydane w pierwszej in ­
stancji, a nie zaskarżone w term inie przepisanym , sta ją  się prawomocne 
z upływem  tego term inu, orzeczenia zaś odwoławczych komisy] dyscypli­
narnych — niezwłocznie po ogłoszeniu sentencji.

Prawom ocne orzeczenia dyscyplinarne podlegają w ykonaniu przez 
właściwe władze.

W tym  celu przewodniczący kom isji dyscyplinarnej przesyła władzy, 
przy której istnieje kom isja, odpis orzeczenia dyscyplinarnego wraz z ak ­
tam i, stw ierdzając prawomocność orzeczenia.

Odpis orzeczenia dyscyplinarnego dołącza się do akt osobowych, a karę 
dyscyplinarną w pisuje się do w ykazu służbowego.

Po upływie 5 lat od daty upraw om ocnienia się orzeczenia dyscyplinar­
nego z wyjątkiem  orzeczeń, skazujących na kary  dyscyplinarne, przew i­
dziane w art. 73 p. 7, 8 lub 9 ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o stosunkach 
służbowych nauczycieli w  brzm ieniu obwieszczenia M inistra W yznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego z dnia 9 listopada 1932 r. (Dz. U. R. P.
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Nr. 104, ppz. 873) Minister, na  'prośbę skazańogo, jeśli tenże w  ciągu tego 
okresu nie był ponownie karany  dyscyplinarnie, może zarządzić sporzą­
dzenie dla skazanego nowego wykazu służbowego, z opuszczeniem w zm ian­
ki o karze dyscyplinarnej oraz wyłączenie odpisu orzeczenia dyscyplinar­
nego z ak t osobowych.

W znow ienie.

§ 25. Na prośbę nauczyciela, skazanego praw om ocnie na karę  dyscy­
plinarną,, lub w razie jeigo śmierci na prośbę małżonka, krew nego w stęp­
nego łub zstępnego, albo rodzeństwa, można wznowić postępowanie nawet 
po w ykonaniu kary, o ile osoby te przedstaw ią takie nowe fakty i środki 
dowodowe, nieznane w' poprzedniem postępowaniu, które sam e przez się. 
lub w  związku z faktam i poprzednio ustalonem i i dowodami poprzednio 
zebranemi, mogą spowodować uwolnienie od zarzutu, albo orzeczenie kary  
łagodniejszej.

Na wniosek rzecznika dyscyplinarnego może nastąpić wznowienie po­
stępowania dyscyplinarnego na niekorzyść obwinionego, gdy wyjdzie na 
jaw, że um orzenie spraw y albo wydanie orzeczenia nastąpiło  pod wpły­
wem fałszywego zeznania św iadka lub biegłego, sfałszowania dokum entu 
lub dowodu rzeczowego, albo przekupstwa.

Prośbę względnie wniosek o wznowienie postępowania dyscyplinar­
nego wnosić należy do odwoławczej kom isji dyscyplinarnej, k tó ra  roz­
strzyga o wznowieniu.

Prośbę o wznowienie postępowania dyscyplinarnego w myśl u:st. 1 
należy wnosić w ciągu 30 dni od dnia, w  którym  funkcjonarjiusiz, a w  razie 
jego śmierci — osoby, wymienione w ustępie pierwszym — powzięły wia­
domość o przyczynie uzasadniającej wznowienie.

W razie dopuszczenia wznowienia postępowania dyscyplinarnego' w ła­
dza może wstrzym ać w ykonanie kary.

Wznowione postępowanie dyscyplinarne toczy się przed kom isją dys­
cyplinarną I instancji, k tó ra  w razie  potrzeby może spowodować uzupełnie­
nie, lub przeprowadzenie nowych dochodzeń, poczem przekazuje sprawę do 
r o zpr aw y dy sc ypli n arn  ej.

Powołanemi do rozstrzygania o wznowieniu (ustęp 3) i przeprowadze­
nia wznowionego postępow ania (ustęp 6) są kom isje właściwe w  myśl § 2 
i 3 w chwili wniesienia prośby, względnie w niosku o wznowienie.

Jeżeli nauczyciela, na którego korzyść wznowione zostało postępowa­
nie dyscyplinarne, uznano winnym ponownie, nie m ożna orzec ka ry  surow­
szej od nałożonej poprzednio.

O ile w skutek wznowienia postępow ania dyscyplinarnego uwolniono 
nauczyciela, albo nałożono na niego łagodniejszą karę dyscyplinarną —



196

Skarb Państw a obowiązany jest zwrócić mu, luib w razie jego śmierci, 
członkom jego rodziny, upraw nionym  do zaopatrzenia wdowiego lub 
sierocego, to, co nauczyciel, lub wymienieni członkowie rodziny w sku­
tek  poprzedniego skazania stracili z dochodów służbowych lulb zao­
patrzenia.

Doręczenia, terminy.

§ 26. W szelkie doręczenia, które m ają nastąpić według rozporządze­
n ia  niniejszego, są  ważne i powodują bieg terminów, o ile uskutecznione 
są do rą k  w łasnych obwinionego, dorosłego domownika, bądź obrońcy, tu ­
dzież do rą k  rzecznika dyscyplinarnego lub jego zastępcy.

O ile doręczenie nie może być dokonane do rąk  obwinionego, dorosłego 
domownika lub obrońcy, to za doręczenie uw aża się złożenie^ pism a u wła­
dzy służbowej obwinionego.

Bieg term inu  rozpoczyna isię z dniem  następnym  po doręczeniu. Nie­
dziela i dni świąteczne nie w strzym ują ani rozpoczęcia, ani biegu term inu. 
O ile koniec term inu  przypada na niedzielę, lub dzień świąteczny, kończy 
się term in następnego dnia powszedniego.

Dzień nadania  zażalenia i odw ołania na pocztę uważa się za dzień 
ich wniesienia.

Zażalenia i odwołania wnosi się do tej kom isji dyscyplinarnej, k tóra 
wydała decyzję w I instancji.

Przywrócenie terminu.

§ 27. W razie uchybienia term inu do wniesienia zażalenia lub odwo­
łania — instancja  odwoławcza może na prośbę obwinionego przywrócić 
term in, o ile obwiniony wykaże, że niezależnie od jego woli i w iny oko­
liczności nie pozwoliły m u dotrzymać term inu.

Prośbę o przywrócenie term inu z równoczesnem złożeniem odwoła­
nia lub zażalenia wnosić należy do właściwej kom isji I instancji, k tóra 
przesyła ją z wnioskiem  rzecznika dyscyplinarnego do kom isji odwo­
ławczej,

Koszty postępowania dyscyplinarnego.

§ 28. Koszty postępowania dyscyplinarnego ponosi w razie  uwolnie­
nia obwinionego — Skarb Państw u, a w przypadku prawomocnego nało­
żenia kary  dyscyplinarnej. — skazany.

W ydatki w toku postępowania w ykłada władza, przed k tó rą  toczy się 
postępowanie, a w ydatki w  postępow aniu przed kom isją dyscyplinarną — 
władza, przy której istnieje kom isja dyscyplinarna.
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Do (kosztów postępow ania należę,: 
a) w ydatk i na doręczeni© w ezw ań i innych  pism , 
to) należności św iadków  i biegłych, 
c) koszty  podróży i d iety  obrońcy.
Decyzję o  obow iązku zw ro tu  kosztów  postępow ania i ich  w ysokości 

w ydaje  po upraw om ocn ien iu  się orzeczenia skazującego w ładza, przy k tó­
re j is tn ie je  k om isja  d y scy p lin arn a  I in stan cji.

W ładza m oże w  p rzypadkach  w yjątkow ych uw olnić skazanego w ca­
łości, lub w  części od zw ro tu  kosztów, jeżeli uzna, że u iszczenie ich byłoby 
zbyt uciążliw e d la  niego, lub najb liższej rodziny, będącej, n a  jego u trzy m a­
niu lub rozłożyć sp ła tę  n a  ra ty .

P rzeciw ko decyzjom , w ydanym  w  m yśl ust. 4 i 5 przez w ładzę podle­
ga jącą  bezpośrednio M inistrow i, przysługuje nauczycielow i praw o wnie­
sien ia  zażalen ia  do M inistra.

Koszty postępow ania  dyscyplinarnego u legają  ściągnięciu  w tryb ie  
adm in istracy jnym .

O bw inionem u, którego uw olniono od w iny i kary , zw rócić należy  ko­
szty podróży na rozpraw ę dyscyp linarną.

R o z d z i a ł  III.

POSTANOW IENIA OGÓLNE I KOŃCOWE.

§ 29. W p o stępow an iu  dyscyp linarnem  w in n y  być w  uzupełn ien iu  po­
stanow ień  niniejszego rozporządzenia analog iczn ie stosow ane postanow ie­
n ia, objęte kodeksem  postępow ania k arnego  (Dz. U. R. P. z r. 1932 Nr. 83, 
poz. 725) w  art. 41 § 1 i 2, a rt. 42, a rt. 43, a rt. 44, art. 45 § 1, art. 40, a rt. 59, 
art. 92, a rt. 98—99, a rt. 101, a rt. 103—104, art. 100—107, a rt. 108, art. 110—114, 
art. 110, a rt. 117 § 2, a rt. 124—120, art. 132, a rt. 134—138, art. 140, a rt. 304— 
308, art. 310—311, art. 315, art. 330, a rt. 331 § 1, art. 336—338, a r t. 342, art. 
348—353, art. 359, a rt. 301—303, art. 364 § 1, a rt. 305—360, art. 373—374, 
art. 376, a rt. 379, a rt. 497, art. 499, art. 500 pkt. a) i b), a r t. 501 pfct. a), b), d), 
art. 588 § 1, 2, 3, 4, oraz art. 141 z t ą  zm ianą, że do biegłych i tłum aczów  
w inny  być stosow ane w m iejsce postanow ień , w ym ienionych  w § 1 tegoż 
a r ty k u łu , postanow ien ia a r ty k u łó w  98, 107, 110 i 117 § 2.

§ 30. Rozporządzenie n in iejsze w chodzi w życie z dniem  ogłoszenia.

Prezes R ady M inistrów : A. Pry stor. 

M inister W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego: .lędrzejewicz.
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86 .

ROZPORZĄDZENIE 
MINISTRA WYZNAŃ RELIGIJNYCH I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO

z dnia 1 kw ietnia 1933 r. *) 
o częściowem  wykonaniu ustawy z 11 marca 1932 r. o ustroju szkolnictwa.

Na podstawie art. 54 uis/t. 2 i art. 56 ustaw y z dnia 11 m arca 1932 r. 
o ustro ju  szkolnictwa (Dz. U. R. P. Nr. 38, poz. 389) zarządzam, co następuje:

§ 1. Istniejące w dniu wejścia -w życie niniejszego rozporządzenia 
państwowe gim nazja ośmioklasowe i progim nazja ulegają stopniowemu 
przekształceniu na czteroletnie gim nazja, przewidziane w art. 21 ustaw y 
o u stro ju  szkolnictwa, w sposób następujący:

a) w strzym uje się przyjm owanie kandydatów: w roku szkolnym 
1933/34 do klasy II, a w  następnych latach szkolnych kolejno do klas wyż­
szych według dawnego ustroju;

b) z początkiem roku szkolnego 1933/34 przekształca się dotychczaso­
wą klasę III według dawnego ustro ju  na klasę I gim nazjum  4-letniego, 
Określonego w art. 21 ustaw y o ustro ju  szkolnictwa; w następnych latach 
szkolnych tworzone będą kolejno klasy II, III i IV według nowego ustro ju ;

c) zorganizowanie liceów nastąpi oddzielnem rozporządzeniem. Ucznio­
wie w stępujący w roku szkolnym 1933/34 do I k lasy  gim nazjum  4-letniego, 
utworzonego w myśl punk tu  b), 'będą po ukończeniu IV klasy tego gim na­
zjum  mieli możność w stąpienia do klasy I liceum ogólnokształcącego.

§ 2. W istniejących w dniu wejścia w życie niniejszego rozporządzenia 
państwowych sem inarjaeh nauczycielskich i publicznych szkołach wydzia­
łowych w strzym uje się przyjm owanie kandydatów : w  roku  szkolnym 
1933/34 do kursów (klas) II, a w następnych latach szkolnych kolejno do 
kursów  (klas) wyższych.

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

M inister W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego: ./. Jędrzejewicz.

87.
Nr. O. 7(52 33. Kraków, dnia 25 kw ietnia 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 

Rad Szkolnych Powiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu
w sprawie

z j a z d u  n a u c z y c i e l i  ś p i e w u  i m u z y k i  w W i l n i e .
W dniach od 2 do 4 czerwca b. r. odbędzie* się w W ilnie Zjazd nau­

czycieli śpiewu i m uzyki z całej Polski, organizowany przez „Stowarzy-
*) Ogłoszone w Dz. U. R. P. Nr. 32, p-oz. 281.



199

szenie Nauczycieli M uzyki i Śpiew u w szkołach państw ow ych i p ryw atnych  
(z siedzibą w  W arszaw ie)". — Celem Z jazdu będzie pogłębienie w iedzy m e­
todycznej i zapoznanie z now ym  program em  n au czan ia  m uzyki.

P ro g ram  Z jazdu obejmuj© re fe ra ty : K. H iaw iczki („Nowy program  
n au k i śpiew u"), B. Borow ej („W yniki testow an ia  dzieci polskich"), Pr. Ga­
w rońskiej („Akcja śpiew acza n a  te ren ie  K u ra to riu m  O kręgu Szkolnego 
W ileńskiego"), audycję m uzyczną d la szkol pow szechnych, k o n ce rt chó­
rów  i o rk ie s tr  szkolnych, k o n ce rt sym foniczny, koncert okręgow ego chóru  
nauczycielskiego, lekcje pokazow e i t. d.

O tw arcie Z jazdu  n as tąp i w d n iu  2 czerwca (piątek) o  godz. 9 w  gm a­
chu K u ra to rju m  Okręgu Szkolnego W ileńskiego (ul. W olana).

Zgłoszenia uczestn ików  w  Zjeździ© przyjm uj© p. in str. Dr. G aw rońska, 
W ilno, ul. M ickiew icza 19 m. 28.

W  zw iązku z pow yższem  n a  podstaw ie rozporządzenia M inisterstw a 
W yznań R eligijnych i O św iecenia Publicznego z dn ia  19 k w ie tn ia  1933 r. 
Nr. II. S. 1950/33 zaw iadam iam , iż należy  udzielić u rlo p u  tym  nauczycie­
lom (lkom) śpiew u i m uzyki w  państw ow ych szko łach  średn ich  ogólno­
kształcących  oraz w publicznych szkołach pow szechnych, k tó rzy  m ają  za­
m ia r wziąć u d zia ł w Zjeździć.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

88 .
K raków , dn ia  26 k w ie tn ia  1933 r.

Do
prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
nauczycieli i szkół zawodowych w Okręgu 

w sprawie
k o n g r e s u  h i s t o r y k ó w  w W a r s z a w i e  

i K r a k o w i e .

W czasie od 21 do 29 s ie rp n ia  b. r. odbędzie się w W arszaw ie i K rako- 
kow ie M iędzynarodow y Kongres H istoryków .

Z pow odu dużego za in te reso w an ia  kongresem  w śród  h isto ryków  po l­
skich n a  podstaw ie rozporządzenia M in iste rstw a W yznań R eligijnych 
i O św iecenia Publicznego z d n ia  12 k w ie tn ia  1933 r. Nr. II. S. 3154/33 upo­
w ażniam  D yrekcje do u dzie len ia  n a  czas od 20 do 27 s ie rp n ia  1933 r. u r­
lopu ty m  nauczycielom  h is t o rji, k tó rzy  będą chcieli wziąć udział w kon­
gresie i w ykażą się leg ity m ac ją  zjazdową.

K u ra to r Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

Nr. O. 746/33.

Dyrekcyj państwowych i 
zakładów kształcenia

m i ę d z y n a r o d o w e g o



200

89.

Nr. O. 890/33. Kraków, dnia 2 m aja 1933 r.
Do

Dyrekcyj prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów kształ­
cenia nauczycieli i szkół zawodowych w Okręgu 

w sprawie o p i e k i  l e k a r s k i e j .

Wobec faktu, że mimo rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego z dnia 20 grudnia 1926 r. Nr. O. Prez. 12528/26 
w" niektórych szkołach żeńskich pryw atnych opieka lekarska nad uczeni- 
cami dotychczas jeszcze nie jest powierzona kobietom lekarkom, przypo­
m ina się, że w przyszłym rofcui szkolnym  K uratorjum  zatwierdzać będzie 
na stanow iska lekarzy szkolnych -w szkołach żeńskich wyłącznie kobiety- 
lekarki, o ile są odpowiednie w danej miejscowości.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

90.

Nr. O. 631/33. Kraków, dnia 5 m aja 1933 r.
Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie 

z g ł a s z a n i a  c h o r ó b  z a k a ź n y c h .

Na obszarze jednego z uzdrowisk m iała  miejsce epidemjo wśród dzia­
twy szkolnej, której zwalczanie nastąpiło w term inie wybitnie opóźnio­
nym, przez co ep idem ja znacznie się rozszerzyła a nawet spowodowała 
k ilka wypadków śmierci.

Z uwagi na  powyższy fakt przypom inam  zarządzenie, ogłoszone w Dz. 
Urzędowym K uratorjum  Nr. 9, poz. 153 z roku  1932, oraz polecam, by le­
karze  szkolni luib w braku  tychże Kierownictwa szkół i Inspektorzy szkolni 
możliwie natychm iast a nawet telefonicznie zaw iadam iali lekarza powia­
towego o przypadkach choroby zakaźnej lub jej podejrzeniu.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r
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91.
Nr. O. 740/33. Kraków, dnia 5 m aja 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

w s p ó ł d z i a ł a n i a  z T o w a r z y s t w e m  P o m o c y  D z i e c i o m  i M ł o ­
d z i e ż y  P o l s k i e j  w N i e m c z e c h .

Towarzystwo Pomocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej) w1 Niemczech, 
istniejące od roku  1927, organizuje corocznie kolorije letnie dla dzieci pol­
skich z Niemiec, ku rsy  różnego rodzaju, wycieczki do Polski, kształci jako 
stypendystów w  polskich 'Uczelniach młodzież z poza granic Polski, za­
k łada bibljoteki i t. d. Dotychczas Towarzystwo nie posiadało swej sieci 
organizacyjnej;, obecnie w związku z koniecznością rozszerzenia opieki nad 
dziećmi i młodzieżą polską w Niemczech, i co za tern idzie zwiększeniu 
wydatków na 'ten cel, — Towarzystwo zam ierza przystąpić do organizowa­
nia swych kom itetów  wojewódzkich i powiatowych, któreby m iały za za­
danie propagow anie w erbunku członków wspierających Towarzystwo, opła­
cających składkę roczną w wysokości 1 złotego, p ła tną  odrazu lub też 
w dziesięciu ra tach  10-cio groszowych.

Na podstawie rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 14 kw ietn ia  1933 r. Nr. I. Pol. 1294/33 zwra­
cam uwagę na godną poparcia działalność Towarzystwa i zachęcam W ła­
dze szkolne i Nauczycielstwo do wcięcia czynnego uidziałiu w  mających po­
wstać kom itetach wojewódzkich i powiatowych wspom nianego Towa­
rzystwa.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

92.
Nr. O. 831/33. Kraków, dnia 5 m aja 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, Rad Szkolnych Powiatow ych i Inspekto­

rów szkolnych w Okręgu w sprawie

„ T y g o d n i a  D z i e c k  a“.

Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem (W arszawa, Jasna 11, teł. 249-55) 
organizuje wzorem lat ubiegłych — w okresie od 22 do 28 m aja  b. r. włą-
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cz nie „Tydzień Dziecka", poświęcony propagandzie wśród szerokich mas 
zdrowych zasad opieki i wychowania.

W związku z tern na podstaw ie rozporządzenia M inisterstwa W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z d n ia  26 kw ietnia 1933 r. Nr. I. Pol. 
1063/33 zezwalam, by nauczycielstwo w porozum ieniu z kom itetam i miej- 
scowemi „Tygodnia Dziecka" zajęło się w powyższym okresie szerzeniem 
zasad racjonalnej opieki nad dzieckiem, w szczególności nad młodzieżą 
szkól powszechnych, szkół ćwiczeń przy sem inarjach  nauczycielskich oraz 
dwóch najniższych klas sizkóił średnich ogólnokształcących, — bądź w for­
mie pogadanek d la  szerszej publiczności, bądź też, — co M inisterstwo Wy­
znań Religijnych ii Oświecenia Publicznego uważa za szczególnie pożą­
dane — przez uwzględnienie danego zagadnienia przy organizowaniu im ­
prez rozryWkowo-wychowawczych w okresie letnim .

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

93.
Nr. O. 833/33. Kraków, dnia 5 m aja 1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie

p o p i e r a n i a  p r a c  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  N o r m a l i z a c y j n e g o .

W związku z działalnością Polskiego Kom itetu Normalizacyjnego w za­
kresie norm alizacji wytworów przemysłowych oraz ich dostaw, zarządzam  
na podstawie rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświece­
n ia Publicznego z dnia 8 kw ietn ia  1933 r. Nr. I. Org. 1123/5/33 (okólnik 
Nr. 59), by podległe władze, urzędy przy zakupie — zwłaszcza większych 
ilości wytworów przemysłowych — żądały dostarczania wytworów znorm a­
lizowanych, t. j. odpowiadających w arunkom  technicznym, określonym  
przez Polski Komitet Norm alizacyjny, i stosowały przepisy odbiorcze, opra­
cowane przez ten Komitet.

Przy rozpisywaniu konkursów na dostawę wytworów przemysłowych 
należy zaznaczać, że pierwszeństwo w otrzym aniu zamówienia przy rów­
nych ofertach mieć będzie firma, k tó ra : 1) przedstaw i zaświadczenie o fi- 
nansowem popieraniu prac Polskiego Kom itetu Normalizacyjnego, 2) ofe­
rować będzie wyroby znormalizowane.

W związku z tern przypom inam  nadal aktualne, a opierające się na 
uchwało Kom itetu Ekonomicznego M inistrów z 7 września 1927 r. — za-
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rządzenie M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
z dnia 6 m aja 1928 r. Nr. O. Frez. 2988/28 w sprawie poparcia prac Kom itetu 
Normalizacyjnego przy dostawach rządowych, zawierające następujące 
postanow ienia:

1) aby przy wszelkich dostawach rządowych, z wyjątkiem  dostaw pro­
duktów rolnych, dawano pierwszeństwo, przy równych ofertach, tym fir­
mom, które m aterjaln ie popierają prace Polskiego Kom itetu Norm aliza­
cyjnego i które, ubiegając się o dostaw y rządowe, 'będą mogły wykazać się 
odpowiedniem zaświadczeniem Polskiego Kom itetu Normalizacyjnego, oraz

2) aby przy w ezwaniu do konkurencji, w myśl powyższeji klauzuli, czy­
nić zastrzeżenie, iż firmy, pragnące korzystać z przewidzianego tą  klauzulą, 
pierwszeństwa, winny złożyć wraiz z ofertą zaświadczenie Polskiego Ko­
m itetu  Normalizacyjnego o popieraniu jego prac.

N adm ienia się, iż zaświadczenia talkie Kom itet Norm alizacyjny wy­
dawać będzie z ważnością na jeden rok kalendarzowy.

Postępowanie w myśl powyższych wskazówek przyczyni się  do rychlej- 
szego unorm ow ania wytwórczości krajowej:

Normy Polskiego Kom itetu Normalizacyjnego można nabywać w biu­
rze tego Komitetu, Warsizawa, E lektoralna 2.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

94.

Nr. O. 887/33. Kraków, dnia 9 m aja 1933 r.
Do

Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych, Rad Szkolnych Po­

wiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu 
w sprawie 

z a k o ń c z e n i a  r o k u  s z k o l n e g o .

Zawiadam iam , że w związku z przypadającem  dnia 15 czerwca b. r. 
świętem Bożego Ciała M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Pu­
blicznego rozporządzeniem z dnia 26 kw ietnia 1933 r. Nr. I. Pol. 1494/33 
przesunęło term in zakończenia bieżącego roku szkolnego na dzień 14-go 
czerwca 1933 r.

K urator Okręgu Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.
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95.
Nr. I. 2465/33. K raków , d n ia  14 k w ie tn ia  1933 r.

Do
Rad Szkolnych Powiatowych i Inspektorów szkolnych w Okręgu

w sprawie
k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i  r e l i g j i  m o j ż e s z o w e j .

Na podstaw ie  rozporządzen ia  M in iste rstw a W yznań  R eligijnych 
i O św iecenia Publicznego z d n ia  8/4 1933 r. Nr. II. P. 3578/32, K u ra to rju m  
oznajm ia , że przy  pow ierzan iu  obow iązków  nauczycieli re lig ji m ojżeszo­
wej -w szkołach pow szechnych należy  idawać p ierw szeństw o absolw entom  
Państw ow ego Sem inarjlum  d la  nauczycieli re lig ji mojżeszowej' w  W ar­
szawie.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. N owicki w. r.

96.
Nr. II. 4505/33. K raków , dn ia  5 m aja  1933 r.

Do
Dyrekcyj szkól średnich ogólnokształcących i zakładów kształcenia nau­

czycieli w Okręgu w sprawie 
e g z a m i n ó w  n a u k o w y c h  i p e d a g o g i c z n y c h .

M inisterstw o W. R. i O. P. rozporządzeniem  z d n ia  29 k w ie tn ia  1933 r. 
L. II. S. 4111/33 (okólnik Nr. 63) oznajm iło, że końcow y te rm in  dopuszcza­
n ia  k an d y d a tó w  do egzam inu  naukow ego lub pedagogicznego w edług  ro z­
po rządzen ia  z d n ia  29 styczn ia  1923 r., oznaczony w okó ln iku  Nr. 147 z dn ia  
4 paźd ziern ik a  1932 r. (Dz. Urz. Min. W. R. i O. P. Nr. 6, poz. 79) n a  dzień 
1 m arca  1933 r., u s ta la  s ię  n a  dzień  31 g r u d n i a  1933 r. P odań , w n iesio ­
nych po tym  term in ie , bezw arunkow o n ie  należy  uw zględniać.

O treśc i n iniejszego okó ln ika zechcą D yrekcje pow iadom ić in te re so ­
w anych  (e) nauczycieli (ki).

K u ra to r O kręgu Szkolnego: Dr. E. N owicki w. r.

97.
Nr. II. 4589/33. K raków , d n ia  9 m aja  1933 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących w Okręgu

w sprawie
o r g a n i z a c j i  r o k u  s z k o l n e g o  1933 34 w p a ń s t w o w y c h  s z k o ­

ł a c h  ś r e d n i c h  o g ó l n o k s z t a ł c ą c y c h .

N aw iązu jąc do  pfct. 3 zarządzen ia  Nr. II. 3762/33 z dn ia  8 k w ie tn ia  
1933 r., ogłoszonego w  Dz. Urz. K u ra to rju m  Nr. 5 z 1933 r., K u ra to rju m  za-
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w iadam ia, że M inisterstwo 'wyjaśniło rozporządzeniem z dnia 1 m aja 
1933 r. Nr. II. S.4150/33 (okólnik Nr. 66), iż zajęcia praktyczne w klasach 
I-szych państwowych czteroletnich gimnazjów powierza się w rokui szkol­
nym  1933/34 nauczycielom robót ręcznych, oraz że ku rs przyrody w tej kla­
sie stanowi zoologja.

K urator Okręgu, Szkolnego: Dr. E. Nowicki w. r.

98.

KONKURSY
z terminem czterotygodniowym od daty ukazania się niniejszego Nru

Dziennika Urzędowego.

Rada Szkolna Powiatowa w G o r l i c a c h  ogłasza konkurs na nastę­
pujące posady kierowników szkół:

1) 6-klasowiej publicznej szkoły męskiej w Bieczu. Przy szkole jest 
m ieszkanie służbowe, sk ładające się z 2 pokoi i kuchni, 12 m2 ogrodu wa­
rzywnego, na sad 504 nr. Stacja kolejowa w  miejscu.

2) 6-klasowej publicznej szkoły powszechnej wi Łużneji (ponownie). — 
Przy szkole jest m ieszkanie służbowe, sk ładające się z 2 pokoi i kuchni, 
oraz lA m orga ogrodu. Odległość od stacji Ikolej. 2 km.

3) 3-klasowej (4 izby lekcyjne) publicznej szkoły powszechnej w L ipin­
kach..Przy szkole jest m ieszkanie służbowe, składające się z, 2 pokoi i k u ­
chni, oraz ogród. Pierwszeństwo m ają kandydaci z ukończonym kursem  
ogrodniczym względnie mogący wykazać się znajom ością ogrodnictwu.

4) 2-klasowej publicznej szkoły powszechnej w Rychwałdzie. Przy 
szkole jest m ieszkanie służbowe, składające się z 2 pokoi i kuchni, oraz 
ogród. Odległość od stacji kolejowej 10.4 km.

5) 2-klasowej publicznej iszkoły powszechnej w Siarach. Przy szkole 
jest m ieszkanie służbowe, składające się z 3 pokoi i kuchni, oraz ogród. 
Odległość od stacji kolejowej 6 km.

Od kandydatów  pod 1) i 3j wym agany jest Wyższy Kurs Nauczycielski, 
pod 4) znajomość języka ruskiego (łemkowskiego).

Należycie udokum entow ane podania wnosić należy drogą służbową do 
Rady Szkolnej Powiatowej w  Gorlicach.

Rada Szkolna Miejska w  K r  a k  o w i e ogłasza konkurs w celu stałego 
obsadzenia stanow isk kierowniczych w publicznych szkołach powszech­
nych 7-klasowych w mieście Krakowie:

1) w szkole żeńskiej Nr. 9 im. Konarskiego,
2) w szkole żeńskiej Nr. 12 im. Piram owicza,
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3) w  szkole m ęskiej Nr. 21 im. Wł. Jagiełły,
4) w srakoIe koedukacyjnej: Nr. 38 im. K. U jejskiego,
5) w szkole k oedukacy jnej Nr. 41 im. St. Czarnieckiego.
6) w szkole m ęskiej Nr. 8 im. J. I. K raszew ski ©go,
7) w szkol© żeńskiej Nr. 19 im. św. B ronisław y,
8) w szkole m ęskiej Nr. 26 im . Ks. J. Poniatow skiego.
W ym agano jest ukończenie W. K. N. lud) p a ten t do daw nych szkół

wy id'z i a ł owy ch .
'Należyci© u dokum en tow ane  p odan ia  należy w nosić w drodze służbo­

wej do R ady Szkolnej M iejskiej w  Krakow ie.

R ada Szkolna Pow iatow a w L i m a n  o  w e j og łasza k o n k u rs  na s ta ­
now isko k iero w n ik a  7-klasowe(j szko ły  pow szechnej w Szczyrzycui

P ierw szeństw o m aję  k an d y d ac i z W yższym  K ursem  N auczycielskim  
lub egzam inem  w ydziałow ym .

N ależycie u dokum en tow ane  p o d an ia  należy  w nosić drogę służbow ą do 
R ady Szkolnej Pow iatow ej w  Lim anow ej.

99.

K OM UNIKATY.

Wobec zbliżającego się okresu wycieczkowego Komisja Wycieczkowa przy 
Kurator jum Okręgiu Szkolnego Krakowskiego przypomina r e g«u la  miiin. d l a  
w y c i e c z e k  s a k  odn yclhi, zjeżdżających do Krakowa.

Szikolna Komieja Wycieczkowa, utworzona przy iKuirałorjium Okręgu Szkol­
nego Krakowskiego:,, podjęta się na czas od 10 m a j a  do 10 l i p  c a  1038 r. z a o ­
p i e k o w a ć  mil o d z i e ż ą  szkolną, zjeżdżającą do Krakowa i jegO' okolic, celem 
poznania rzeczy godnych widzenia.

Komisja W. zaopiekuje się tylko terni wycieczkami, które n a j s k r u p u l a t ­
n i e j  i n a  j d  a k  ładim  i e j wypełnią warunki, zawarte w regulaminie.

1. Wycieczkę należy zgłosić do Komisja Wycieczkowej l i s  t e i n  p  o 4 e eo ­
ny-na .najpóźniej na dni 14 przed jtej przyjazdem do Krakowa. Zgłoszenia usku­
tecznia się przesianiem zadatku w wysokości 40 g r o s z y  od każdego, uczestnika 
wycieczki i znaczka za 30 gr. na pisemną odpowiedź Bez z a d a t k u  zgłoszenia 
n i e  u w z g l ę d n i a  się pod żadnym warunkiem. Wcześniejsze zgłoszenia są bar­
dzo pożądane. Zadatek przepada, jeżeli wycieczka na oznaczony czas, albo też 
wcale nie przyjedzie.

2. Zgłaszając wycieczkę, należy podać najdokładniej): a) ilość młodzieży, bio­
rącej udział w wycieczce z wyszczególnieniem liczby uczniów i uczenie, b) ilość 
groma naucz, z wyszczególnieniem płci, c) dzień (data) i. godzinę (z minutami) 
przybycia wycieczki do Krakowa, d) dzień i godzinę odjazdu wycieczki z Kra­
kowa, co chce zwiedzić oprócz Krakowa (Wieliczka, Ojców etc.).

3. Wycieczka pokrywa zadatkowane zamówienia, chociażby przyjechała 
w zmniejszonym komplecie.
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4. Wyciecz,ka tylko w ty-m w ypadku może przyjechać d>o Krakowa, jeżeli 
o trzym a pisem ne zawiadomienie od Komisji Wyciecz,., że wszystko d la  wycieczki 
przygotowane i nic ni© stoi na przeszkodzie }ej> przyjazd,owi.

Bez 'takiego zawiadomiłem,ia ża-dina wycieczka nie może ibezwarunkowoi udać 
sie w drogę^ gdyż K om isja pom ieszczenia jiej nie da. Liczeni© na  jakieś względy 
luib szczęśliwy zbieg okoliczności jest be-zpnzedimioto-we.

5. 'Po przybyc-iu do K rakow a wycieczka uda się do lokalu noclegowego, pod 
w skazanym  w -zawiadomł-eniu adresem,. Noclegi u rządza się w czystych, budyn­
kach ma siennikach. Prześcieradeł i koców nie dostarcza się.

6. W szelkie uszkodzenia i zanieczyszczenia, dokonane przez wycieczkęi, m u­
szą być usunięte n a  jiej koszt. M aterjalnie odpowiedzialny jest za to, przed Ko- 
m isją W. organizator wycieczki.

7. O rganizator wycieczki w raz z gronem  naucz. j,est całkowicie odpowiedzial­
ny  za pow ierzoną jego opiece młodzież w obrębie loka lu  noclegowego' tak  w dzień 
jak  i w nocy.

8. O rganizator wycieczki pouczy młodzież o konieczności zachow ania czy­
stości w budynkach noclegowych.

9. Po przyjaździe do K rakow a należy złożyć na ręce prz-e-dstawd-cieila Komisji- 
W. całą należność za świadczenia, wymienione w punkcie 1-szyrn.

10. Kosztorys wycieczki, obliczony n a  jedną osobę, n a  jieden dzień pobytu 
w Krakowie 'łącznie ze w stępam i wynosi około 5 zł, cena noclegu 60 groszy za noc.

11. Aprowizacją K om isja się -nie zajm uję, fumkcjonarjusz K om isji W. poda 
na żądanie adres jadłodajni.

12. Wszeilką korespondencję, zgłoszenia i przekazy pieniężne należy wysyłać 
pod adresem : P. Franciszek Tęczyński, Kom isja Wycieczkowa, K raków  'Plac Ma­
tejki Nr. 11, szkoła powszechna. Tamże B iuro  Komisji W. otwarte- dla stron, m ię­
dzy godziną 13 a  14 i ,20 a  21, pr-ó-cz niedzieli i, świąt.

-Komisja W. zajmuj© s-i-ę -tylko tem i wycieczkami, które nie- otrzym ają po­
mieszczenia w  (Miejskimi Domiu Wycieczkowym-.

Z aw iadam ia się -na podstaw ie ipisma Urzędu- Wojewódzkiego Krakowskiego 
W ydział Pracy, Opieki i Zdiro-wia z dnia 6 kw ietn ia 1933 r. L. O. Z. P. 1/2/1/33, 
że S a m o p o m o c  Funkcjionanjus'zow IPańs-tw-o-wyc-h w Krakowie uruchom iła 
z dniem  3 kw ietnia b. r. w -Gmachu- U r z ę d u  ' W o j e w ó d z k i e g o -  w parterze 
(poikój N.r. 12) a  m  -b -u 1 a t  o r  j u  m  d e n t y s t y c z n e  dla fun-kcjonarjusz-ów- pań­
stwowych i członków ich rodzin o-raz emerytów.

Ambullatorjium, dobrze zaopatrzone, prowadzi lekarz dentysta, spe-cjalnie 
w ykw alifikow any w k ra ju  i -zagranicą.

W  amtoulatorjimn wykonywa się po przystępnych cenach własnego kosztu 
w s z y s t k i e  z a b i e g i ,  wcbodiząc-e w izakres leczenia zębów, ebihurgjii stom ato­
logicznej, oraz demtystyki -zachowawczej, i pro tetyk i zębowej'.

N adm ienia -się, że zabiegi te są  p ł a t n e  i n ie  są przew idziane rozporządize- 
niem  o państwowej' pomocy lekarskiej.

Z am bulatorium  m ogą korzystać fumkcjonarjusz©, państw ow i i członkowie 
ich -rodzin oraz em eryci państw ow i i członkowie ich rodzin codziennie od god-z. 
10-tej i 15-te.j.

C e n n i k  zabiegów dentystycznych: wyjęcie zęba be-z -znieczulenia 2 zł, wy­
jęcie zęba ze znieczuleniem 4 z-ł, p lom ba prow izoryczna 2 ził, plom ba cementowa 
3 -zł, plom ba amalgam, m iedziana 3 izł 50 gir, p lom ba am algan, sreb rn a  5 zł, pl om-
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ba .porcelanowa 6 zł, plom ba am ałgan  złoita 10 zł, leczenie zęba 2 złi, zdjęcie kam ie­
nia i oczyszczenie zębów 2 zł.

Ceny innych zabiegów i protez zębowych będą podane później.

Z dniem  30 kw ietn ia  1033 r. p rzesta ją  udzielać porad  lekarskich  w ram ach 
państw ow ej pomocy lekarskiej lekarze Dr. Hackibeili Bronisław , Griinhiut Józef 
i Gutmano'wa Gizeła, a  z dniem  31 m aja  1933 r. Dr. Bieńkiewicz August.

Zarząd Główny Ligii Morskiej i Kolon,joilmej w W arszaw ie przy  piśm ie <z dn ia  
24 kw ietn ia 1038 r. Nr. 01/33 nadesłał do Kurator,jurna wykaz szkół, k tó re  zam ó­
wiły k a rto n y  propagandow e L, M. i K.

Z powyższego w ynika, że m a ł a  i  li o iść s z k ó ł  ustosunkow ała się przy­
chylnie do tut. 'kom/unikatu, ogłoszonego w Diz. Urz, K urato r jiumi Nr. 2, po z. 32 
z roku 1933.

Z uw agi .na cel i znaczenie propagandow e K ura to r jurni zw raca się p o n o ­
w n i e  do Dyrekcyj i K ierownictw  wszystkich szkół z w e z w ą  n i  e m,  by z a mi ó -  
w i ł y w spom niany karton..

B o h a t e r s t w o ' ,  Z inicjatyw y 'Stow. „ S ł u ż b a  O b y w a t e l s k a "  i T o w. 
„ P r z y j a c i ó ł  D z i e c i "  w Krakowie zorganizowano od 18 m arca  do 10 kwie­
tn ia  c y k l  w y k ł a d ó w  o bohaterstw ie dla młodzieży ku  uczczeniu Im ienin 
M arszałka Józefa Piłsudskiego. Cykl ów obejmował następujące w ykłady: Kult 
bohaterów  — różne jego przejaw y i form y — p. Helena W itkow ska, B ohaterstw o 
podróżników — .prof. W., Goetel-, Bohaterstwo młodzieży — p. B. Bobrowska, Bo­
haterstw o dobroci — p. H. W itkowska, Bohaterstwo, kobiet — p. A. Bolesławi- 
czowa, Bohaterstw o w służbie narodu  — p. Zo-fja Zawisza-Kernowa, Bohaterstw o 
pracy  — Dyr. Imż. E. Tor, Bohaterstwo w sztuce — Prof. K. Homolacs, Bohater­
stwo w im ię nau k i — Dr. Medyński.

Na wykłady uczęszczała licznie młodzież szkół żeńskich, mniej; zaś. licznie 
szkół męskich.. W ielkie z a i n t e r e s o w a n i e  wśród młodzieży wztoudz.il p o ­
k a z  specjalnej b  ib  1 j o t e c z k i1 o bohaterstwie' i bohaterach', obejm ujący około 
IM książek z te j dziedziny. Cykl -wykładów zakończyli konkurs o- bohaterach; 
z kiilkudziesięciui liist o bohaterach, ułożonych ta k  przez, całe .szkoły, jak  przez 
pojedynczych uczniów i uczeni ca, -zestawiono następu jącą listę  10 polskich bohate­
rów według ilości otrzym anych głosów: Mikołaj Kopernik, Emil ja  P later, Adam, 
Mickiewicz, Tadeusz Kościuszko, Ks. Józef Poniatow ski, Żwirko, i W igura, Ignacy 
Lukasiewicz, S tanisław  W yspiański, Królowa Jadwiga, Stanisław  Staszic. W y­
znaczono dwie nagrody: pierwszą, k tó rą  stanow iła książka M. Sm olarskiego: 
Młodość sław nych Polaków, o trzym ała uczenica szkoły zawodowej! żeńskiej,, J a ­
n in a  Urbańczykówna, za najlepszą p racę konkursow ą; d rugą  nagrodę, książkę B. 
Bobrowskiej': Janek  w leigjonach, otrzym ał -uczeń Chojnacki za pilne uczęszczanie 
na w ykłady o bohaterstwie-, n a  specjalne wyróżnienie' zasłużyła p raca konkur­
sowa ucznia Andrzeja Lipskiego.

J. Piaige-t: J a k  -sob-ie d z i e c k o  ś w i a t  p r z e d s t a w i ą .  Biblj. P rzek ła­
dów Dzieł Pedagogicznych. T. XII. Książnica-Atłas. S .A. Lwów-W arszawa 1933.

Po badaniach nad stroną form alną m yślenia dziecięcego przedstaw ionych 
w dwóch p racach : „Mowa i myślenie u dziecka" (przekład już się uka-zał) i „Sąd
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i rozum ow anie u dziecka" (przekład w przygotowaniu) przeszedł' prof. P iaget do 
badania zagadnienia, jak  sobie dziecko św iat przedstawia, a  przede wszystkiem, 
w jak i sposób odróżnia rzeczywistość od tworów um ysłu i. Autor stosuje przytem  
metodę badan ia  stw orzoną przez siebie i stw orzoną jiuż w poprzedniej pracy, 
k tórą  nazw ał „metodą kliniczną". Metodę tę om awia iszerzeji na początku niniejszej' 
pracy. W iek dzieci badanych odpowiada niższym  oddziałom szkoły powszechnej. 
Zapoznanie się z w ynikam i badań ipirof. Piageita jest niezbędne dla każdego, kto 
obce skutecznie uczyć i wychowywać dzieci w tym  wieku.

Dr. H. W asilkow ska-K rukow ska. W y c h o w a n i e  f i z y c z n e  i s p o r t y  
w w i e k u  d z i e c i ę c y m  (Bihlijoteka Hig jeniczna, Zeszyt XVIII). Książnica- 
Atlas S. A. Lwów-W arszawa 1933.

Zadaniem  książeczki jest podkreślić znaczenie w i y c h t o f w a n i a  f i z y ­
c z n e g o ,  prowadzonego racjonalnie od najwcześniejszego dziecięctwa dila z d r o ­
wsi a  i p r a w i d ł o w e g o  r  o z w o  j, u  rosnącego organizmu. Omawiany1 jest za­
kres i charak te r ćwiczeń fizycznych dla. niem ow ląt i dzieci małych, dla dzieci 
w wieku przedszkolnym  i szkolnym. Szereg rozdziałów  trak tu je  dość szczegóło­
wo o różnych sportach, k tóre dzieci mogą upraw iać. Podany jest W1 przybliżeniu 
wiek, w którym  dziecko może zacząć upraw iać dany  sport, omówiony jest wpływ 
poszczególnych sportów  na organizm., przedstaw ione są strony dodatnie' sportu, 
oraz szkodliwości, związane ew entualnie z jiego upraw ianiem . Szczegółowiej są 
om awiane: l e k k a  a t l e t y k a ,  t u r y s t y k a  p i e s z a ,  ś l i z g a w k ą ,  n a r ­
c i a r s t w o ' ,  p ł y w a n i e ,  j i a z d a  k o n n a ,  :k o d a r  s-tw o , t e n i s .  O innych 
sportach znajdują  się krótsze wzmianki,

W pierw szych rozdziałach jest mowa o okresach rozw oju fizycznego dzie­
cka, o znaczeniu słońca, pow ietrza i p racy  mięśniowej! dla zdrowia; o pielęgno­
w aniu skóry i hartow aniu .

Książeczka niniejsza, nap isana przez lekarkę, by łą  asystentkę k lin ik i pe­
diatrycznej, m a służyć przedewszystfciem d l a  r o d z i c ó w  i1 w y c h o w a w- 
c ó w, interesujących się spraw ą wychowania fizycznego dziecka.

L. Ja sa  Bykowski: W s p ó ł d z i a ł a n i e  d o m u  i s z k o ł y  w w y k s z t a ł ­
c e n i u  p r z y r o d n i c z e m  m ł o d z i e ż y .  (W spółpraca Domu i Szkoły. Zeszyt 
X11.) .K siążn ic a - Atla s S. A. Lwów-W arszawa. 1933.

A utor przedstaw ia przedew szystkiem  zmiany, jakie zaszły w znaczeniu nauk 
przyrodniczych we współczesnem w ykształceniu i w ychow aniu w porów naniu 
do czasów dawniejszych. W prowadzone do programówi ze względów u ty lita r­
nych!, dla celów wyłącznie inform acyjnych okazały one wysokie wartości form al­
ne, wychowawcze i kształcące pod w arunkiem  jednak stosowania właściwego spo­
sobu ich prow adzenia. Stąd zm iana zasadnicza metod nauczania we współcze­
snych szkołach, zwłaszcza ogólnokształcących, których isto tę  i. tendencje znaj­
dziemy zwięźle zaznaczone. W związku z temi m usi ulec zm ianie także praca do­
mowa, je j znaczenie i sposób prow adzenia i organizacji i w tym  k ie ru n k u  au to r 
daje szereg wskazówek ogólnych i szczegółowych przykładów. W reszcie rozważa 
przyczyny niepowodzeń w tym  przedmiocie i omawia wskazane w poszczegól­
nych w ypadkach środki zaradcze.
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100.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Sprawozdanie kierownika Ogniska metodycznego przyrodoznawstwa 
przy Państw . Gimnazjum IV. im. H. Sienkiew icza w  Krakowie 

z drugiej konferencji rejonowej, odbytej w lokalu  Ogniska w dniu 20 marca 1933 r.

1. Konferencję metodyczną nauk przyrodoznawstwa otworzył kiero­
wnik Ogniska, >prof. A. Dziurzyński o godz. 8 rano, w itając obecnych uczest­
ników te j konferencji, t. j. nauczycielki i nauczycieli przynależnych do 
ścisłego rejonu Ogniska, a nadto gości w  osobach prof. A. Mączaka, instr. 
m inist., prof. J. W ałacha, kier. Ogniska z Cieszyna, prof. T. M łynka z Cie­
szyna, prof. A. Lisowskiego z Kielc, ze sfer uniwersyteckich prof. B. Dya­
kowskiego i doc. Dr. Ram ułta. Kuratorjium. O. S. Krak. reprezentował 
wiz. W. Wierzbicki.

2 i 3. Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z pierwszej konferencji rejo­
nowej, odbyte<j> w dn. 10 listopada 1932 r., przedstaw ił prof. K. Kositrakiewicz 
w kró tk ich  słowach w arunki, w jakich pracuje w kl. V b tego Gimnazjum, 
a więc w tej; klasie, w której prowadzić m ą ćwiczenia pokazowe, uzdolnie­
nie uczniów i stosunek do przedm iotu, plan i cel ćwiczeń, k tóre ma po­
kazać.

4. D r u k  p r z y r o d n i c z y .  Prof. M. Ziem bianka omówiła sposób 
w ykonania t. zw. druku przyrodniczego, opierając się przytem  na pracy 
C. Schm itta p. t. Zwiespraeh© mit der N atur, str. 186—189. Sposób wyko­
nan ia  druku: na roztartą  na płytce szklanej, farbę d rukarską  olejną k ła­
dzie się świeży liść roślinny (ewentualnie inny płask i przedm iot przyrodni­
czy), przyciska kaw ałkiem  papieru, aby liść przylgnął 'dokładnie do pod­
łoża, usuw a się następnie papier, który służył do przyciśnięcia liścia i chro­
nił posuw ającą się po nim rękę od zaw alania farbą, zdejm uje się następnie 
liść z farby o ile możności jak najostrożniej, aby nie uszkodzić strony po­
krytej farbą i przenosi się na czystą kartę  papieru. Na liść, leżący obecnie 
na czystej kartce papieru, kładzie się kartkę drugą i przyciska ręką w tem 
m iejscu, pod którem  znajduje się liść. Po usunięciu liścia znajdzie; sięi obraz 
tegoż odbity na kartce  dolnej z doskonaleni zachowaniem nie tylko brzegu 
ale i netwacjii. Obraz w ykonany farbą olejną m usi przeschnąć, na co po­
trzeba p a ru  dni. Zam iast farby drukarskiej można użyć farby olejnej t .’zw. 
bromolejoweji, używanej w  pewnych technikach fotografji artystycznej, 
a k tó rą  można zakupić w  większych firm ach fotograficznych. Druk przy­
rodniczy może być z korzyścią użyty zwłaszcza w1 szkole powszechnej jako 
dobry sposób wypowiedzenia się ucznia w jego w ypracow aniach domo-
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wych. Toteż uczniowie semin. nauczye ielsk i-c li powinni być z nim  zazna­
jomieni. Ref. rozdała uczestnikom  konferencji płytki szklane ze starych 
negatywów z roztartą, na nich farbą bromolejową, listki róży, piórka ptasie 
i k ilka kartek  czystego papieru. Zebrani wykonali druk własnoręcznie, 
a technika i jej wyniki zyskały ogólną aprobatę.

5. Ć w i c z  e n i a p o k  a z o w e w k 1 a s ie :  V b.
O godz. 8.55 rozpoczął prof. K. Kostrakiewicz ćwiczenia pokazowe 

z pierwszą grupą w fcl. V b państw. Gimn. IV. Tem atem  ćwiczeń było tra ­
wienie b iałka z jaja  ku ry  w  sztucznym soku żołądkowym. W przeprowa­
dzonych ćwiczeniach można było wyróżnić: a) naw iązanie w form ie kró t­
kiego zestawienia znaczenia poznanych części przewodu pokarmowego, 
a więc jam y ustnej, gardzieli przełyku w celu postaw ienia nowego zagad­
nienia „do czego służy żołądek i sok wydzielany przez jego ściany do 
w nętrza żołądka", b) objaśnienie dokonane przez nauczyciela na temat 
składników soku żołądkowego, c) zestawienie tego soku przez uczniów, 
d) przygotowanie łaźni wodnej o temp. 37 C — 40 C, e) przeprowadzenie 
badań ucznia nad znaczeniem kw asu  solnego w ścinaniu białka, a nastę­
pnie nad działaniem  soku żołądkowego na tak  ścięte białko zi zachowa­
niem odpowiednich badań kontrolnych, f) omówienie wyników ćwiczeń.

Nauczyciel wprowadzał uczniów w rozw iązywanie zagadnienia e ta ­
pami, dyktując uczniom tekst ćwiczeń następnych dopiero wtedy1, gdy po­
przednie zostało wykonane, rezulta t obserwacyj zanotowany i właściwy 
wniosek w dyskuisji ogólnej uzgodniony.

6. D y s k u s j a  n a d  p r z e  p r o  w a d z  o n e m  i ć w i c z e n i a m i .
Dyskusję zagaił prof. K. Kostrakiewicz, podając krótko kry tykę prze­

prowadzonych ćwiczeń, k tó re  jego zdaniem nie przebiegły w całości tak, 
jak sobie to wyobrażał. Przedewiszystkiem spóźnił się nieco z rozpoczęciem 
ćwiczenia ostatniego, skutkiem  czego nie mógł doczekać, aż wszystkie sto­
liki będą m iały w ynik bardizo dobry, a m usiał przystąpić do zestaw ienia 
wyników na podstaw ie częściowo pozytywnych rezultatów. Zestawienie 
to było krótkie i zwięzłe, ale n a  obszerniejisiz«. brakło czasu. Koref. prof. 
Sapiński po dókładnem  zebraniu toku ćwiczeń podniósł: strony dodatnie, 
jakie zauważył, a to niezwykłą staranność w przygotowaniu całej skom ­
plikowanej apara tu ry  na stoliku uczniowskim, postępowanie w pracy e ta­
pami i dytkow anie tekstu  ćwiczeń częściami po wykonaniu ćwicz, po­
przedniego, spokój nauczyciela i stosowanie bardzo ostrożnych, a niesu- 
gerujących pytań. Ćwiczenia zdaniem koref. wypadły wzorowo i ceł został 
osiągnięty. W bardzo ożywionej dyskusji, jaka się potem wyłoniła, prze­
m awiali prof. A. Mączak, instr. m inist. i prof.: Budzynowski, Dziurzyński, 
Golański, Goldwasserowa, Młynek, Wajdowicz, W ałach, Wyrobek, Zienn- 
bianka, niektórzy kilkakrotnie. Z przemówień podnieść należy pogląd
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instr. A. Mączaka na sposób prowadzenia dyskusji nad lekcją pokazową. 
Aby z takiej lekcji wynieść napraw dę pewne realne korzyści, trzeba w dys­
kusji uwzględnić zakres m aterja łu  danej lekcji w1 stosunku do> całości 
program u, sposób zrealizowania zakreślonego m aterja łu  i to nie tylko 
z punktu  widzenia rzeczowego, ale także formalnego. Należy zastanowić 
się, jak dane zagadnienie ujęte zostało ze strony nauczyciela, czy tego ro ­
dzaju ujęcie m a rację, czy też nie; w tym  drugim  wypadku należy podać, 
jakie proponuje się rozwiązanie ze swej' strony, zaczerpnięte ewentualnie 
z własnej praktyki. Zaznaczyć wreszcie należy, że ujemne wyniki uczniów 
w przeprowadzonych ćwiczeniach m ają również wartość, byleby wszystkie 
nie były takie.

W następnej dyskusji wyłoniło się k ilka momentów natu ry  ogólniej­
szej, I tak zastanaw iano się, czy w nauce anatom ji człowieka kłaść na 
pierwszem m iejscu zagadnienia fizjologiczne z pominięciem jak  w ćwi­
czeniach pokazowych, których uczestnicy byli św iadkam i strony morfo­
logicznej, a  jeśli tak, to jak ustosunkować się do dużych braków w chemji 
i fizyki w ynikających z programów. Zdania były podzielone. Do stano­
w iska tych, którzy podkreślali znaczenie ćwiczeń z fizjologji, przychylił 
się również i instr. A. Mączak, podając obszerny przykład zaczerpnięty 
z własnej praktyki. Celem nauki o człowieku jest zapoznanie ucznia z funk­
cją organizm u w związku z jego budową. Mamy uczyć o życiu, a anatom ji 
wprowadzać tylko tyle, by zjaw iska życiowe, o których mówimy były zu­
pełnie zrozumiałe. Główny więc nacisk położyć musimy na fizjologję, m u­
simy nauczyć ucznia patrzeć, porównywać, wnioskować, uczeń nasz w p ra ­
cy swej m usi być aktywny. Go się zaś tyczy nieprzygotowania chemicz­
nego uczniów, to ta  spraw a przy ćwiczeniach fizjologicznych da się obejść 
w ten sposób, że w ćwiczeniach tych nie wchodzimy w sam chemizm zja­
wisk. Stwierdzam y tylko, jakie zm iany zaszły i 'staram y się wyciągnąć 
z tego wnioski.

W związku z pokazanem i ćwiczeniami wyłoniła się spraw a druga, a to 
przedkładanie uczniom tekstów ćwiczeń. Zastanawiano się, czy uczniowi 
dawać cały tekst Obliczony n a  cały czas trw an ia  danego ćwiczenia, czy też 
dyktować go w m iarę w ykonyw ania ćwiczeń, poprzednio podyktowanych. 
Jako stronę dodatnią pierwszego podniesiono, że uczeń widzi całość tej 
pracy, jaką m a wykonać i dzięki tem u może rozłożyć sObie odpowiednio 
czas, jakim  dysponuje, a również uczniowie szybciej pracujący nie m u­
szą czekać aż ich sąsiedzi opóźniający się skończą, lecz mogą pracować 
dalej. Jako zalety drugiego podkreślono, że uczeń zmuszany jest w ten 
sposób do najważniejszej części ćwiczeń, t. j. do notowania obserwacyj 
i wyciągania wniosków, i nie przechodzi m echanicznie od ćwiczeń dd 
ćwiczeń według punktów podanych w tekście. Uzgodniono, że można po-
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stępować i tak i tak, zależnie od w arunków  indywidualnych, w jakich się 
pracuje, a przedewszystkieun od \vytrenowania młodzieży w pracy labo­
ratoryjnej. Jeśli do zrozum ienia i w ykonania ćwiczenia następnego po­
trzebne jest koniecznie dokładne zestawienie wyników i wniosków' ćwi­
czenia poprzedniego, to lepiej nie podawać tekstu w  całości. W tym wy­
padku lepiej jest zestawić z uczniam i w yniki takiego ćwiczenia, a potem 
dopiero przejść do dyktow ania tekstu ćwiczenia następnego. W innych 
w ypadkach m ożna podyktować tekst ćwiczeń w całości.

Z zagadnień więcej szczegółowych poruszono także sprawę celowości 
pierwszej części pokazanych ćwiczeń, k tó ra  dla postaw ienia nowego za­
gadnienia do rozwiązania przez ucznia m usiała objąć powtórzenie pewnej 
części m aterjału  już znanego z lekcyj poprzednich. Zastanaw iano się, czy 
nie należałoby tego uczynić na  lekcji poprzedzającej dane: ćwiczenie tak, 
aby uczniowie, przychodząc na ćwiczenia, wiedzieli zgóry co będzie ich te­
matem. W ten sposób uzyskać możnaby było więcej czasu na starann ie j­
sze przypilnowanie zwłaszcza uczniów słabszych, ew entualnie na obszer­
niejsze zestawienie końcowe. Zdania były podzielone.

W ysunięto również zupełnie słusznie konieczność dokładnego poin­
form owania uczniów, skąd się bierze pepsyna sztuczna i konieczność za­
znaczenia uczniom, że w  żołądku traw ienie nie przebiega tak dokładnie 
jak w  probówce, że m ają na  nie wpływ także' czynniki n a tu ry  psy­
chicznej. Uczeń nie powinien zjawisk życiowych rozpatrywać wyłącznie 
z p unk tu  widzenia fizyko-chemicznego. W zestawieniu dyskusji pominięto 
szereg głosów natu ry  szczegółowej odnoszących się do w ykonania ćwi­
czeń przez prof. K. Kos:trakiewicza, które jak zwykle w takich wypad­
kach podkreślały dużą ilość stron dodatnich, ale także i ujemnych. Pom i­
nięto jie rozmyślnie, ponieważ nie m ają ogólniejszego znaczenia.

7. Z n o r m a l i z o w a n a  p r a c o w n i a  b i o l o g i c z n a .
W półgodzinnym referacie ilustrow anym  przeźroczami przedstawił 

instr. min. A. Mączak najnowsze plany m inisterialne, wypracowane przez 
Oddział budownictwa szkolnego w W arszawie, odnoszące się do umeblo­
w ania działu biologicznego w zakładach państwowych. W przyszłości 
w każdym zakładzie szkoły średniej dział ten rozbity będzie' na  trzy części, 
mieszczące się obok siebie w trzech oddzielnych salach, przyczem najw ię­
ksza poświęcona będzie na pracownię uczniów, druga na hodowlę roślin 
i zwierząt, a trzecia najm niejsza na muzeum. Aby uniknąć kupow ania 
przez zakłady państwowe mebli nieodpowiednich, wypracowała specjalna 
kom isja m inisterj. plany wszystkich sprzętów, jak ie  będą potrzebne w ca­
łym gm achu szkolnym, a  zatem także w  dziale biologicznym, biorąc pod 
uwagę nie tytko względy użyteczności danego przedmiotu, ale również 
względy estetyczne i higjeniczne. Na przyszłość nie obowiązują więc plany
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umeblowania podane w poradniku m inist. z roku 1929, ale plany nowe 
z r. 1932 i każda szkoła w Okr. Szk. Krak., przystępująca do meiblowania 
działu biologicznego, ma obowiązek zwrócić się do Ogniska biologicznego 
w Krakowie, ul. Krupnicza L. 2, z żądaniem  informacyji w tym kierunku. 
W lokalu Ogniska znajdują się następujące plany: 1) plan pracowni 
w  trakcie budynku, 2) ściana pracow ni z oknami, 3) stolik uczniowski, 
4) taboret kom binowany dla ucznia, 5) tablica ścienna skombinowana 
z ekranem. 6) kosz na śmieci, 7) skrzynia na tablice, 8) stół do pracy dla 
nauczyciela, 9) stół roboczy w pracowni lub w  pokoju hodowlanym, 10) 
parapety i kom ory do hodowli, 11) stół do hodowli roślin, 12) półki pod 
akw arja  w  konstrukcji drewnianej, 13) półki pod alkwarja w konstrukcji 
żelazo-beton., 14) szafa na zbiory z nastaw ką, 15) szafa na tablice w wał­
kach, 16) szafa chemiezno-sZkliarska. P lany  te można przeglądnąć w lo­
kalu Ogniska w godzinach urzędowych, lub po uprzedniem  porozum ieniu 
się także w godzinach innych.

8. R e f e r a t y  ® p r  a w o z d a w c z e.
Po przerwie obiadowej rozpoczęty się obrady o godz. 16 referatem  

sprawozdawczym kier. Ogniska z prac Cornela Schmidta p. t.: 1) Wie ich 
Pflanze u. Tier aushorche, 2) Anleitung zur H altung u. Beobachtung wir- 
belloser Tiere. W ydawca Dattereir w  Freising-M unchen. Ref. zaznaczył, że 
refera t ma za cel podanie członkom Ogniska lite ra tu ry  pomocniczej do 
opracow ania tych tematów', które zestawione są w Nr. II Dzień. Urz. Kurat. 
Okr. Szk. Krak. z 1933 r., a nadto ma zachęcić do przeczytania tej litera­
tury. Skutkiem  tego ujął go ref. w  odm ienny sposób, niż to jest przyjęte 
przy tego rodzaju sprawozdaniach, ograniczając się w tym w ypadku do 
przeczytania w tłóm aczeniu polskiem trzech wyjątków odpowiednio wy­
branych. Tłumaczone w yjątki charakteryzują dostatecznie w artość podanej 
literatury , przyczem praca pierwsza podaje sposób zbliżania się aultora do 
natury , odznacza się um iejętnością podpatryw ania zjawisk biologicznych 
i zdolnością staw ian ia  przyrodzie pytań i otrzym ywania odpowiedzi na te 
pytania przy użyciu metod prostych tak  pod względem myślowym jak 
i technicznym . Praca druga przeznaczona jest wyłącznie dla ucznia, a  po­
średnio tylko dla nauczyciela. Obejmuje ona w pytaniach i zadaniach ze­
staw ienie óbserwacyj na kilkudziesięciu gatunkach zwierząt bezkręgo­
wych z typów pierścienic, mięczaków i ezłonkonogich, óbserwacyj, które 
mogą być tem atem  samodzielnej pracy ucznia w dziale hodowlanym. Jest 
to  częściowe rozw iązanie tego problem u, który proponowany jest przez k ie­
rownika Ogniska krak. do opracowania przez jego członków, w związku 
z koniecznością oparcia nauczania przyrody n a  m aterjale  żywym i w  zwią­
zku z koniecznością wywołania samodzielnej pracy óbserwacyjno-ekspe- 
rym entalnej. Dla każdego nauczyciela przystępującego do opracow ania me-
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todycznego hodowli szkolnych będą. obie prace C. Schm itta pierwszym 
d r o g o w s k a z e m  pożytecznym i godnym polecenia.

Po referacie otrzym ali uczestnicy konferencji druk Ogniska w ileń­
skiego, powielony w Krakowie a przedstawiający streszczenie referatów 
prof. Bohdanowicza p. t. „hodowle i obserwacje hydry i larw ważek“.

Trzeci referat sprawozdawczy wygłosiła prof. Dr. Z. Maślankie wi­
eżowa, zdając spraw ozdanie z pracy C. Schm itta p. t. Erletote Naturge- 
schichte. WyćL Dattener w* Freising-M unchen. Ta praca C. Schm itta  jest 
w łaściw ie pracą jego uczniów przeznaczoną, dla uczniów i obejm uje opis 
2 wycieczek z uczniami, a nadto  jest zbiorem 86 wypracow ań uczniów nap i­
sanych przez młodzież, a przytoczonych z p rak tyk i autora z zachowaniem 
sty lu  i wyników młodocianych autorów. Są to samodzielne obserwacje 
uczniów nad zwierzętam i w yst ępu jącemi w  przyrodzie, a więc w  w arun­
kach naturalnych, a także częściowo i w hodowlach szkolnych lub pry­
watnych. Tyczą one tak zwierząt kręgowych jak  i bezkręgowych. Pracę 
uczniów poprzedza wstęp au tora  i ten wstęp był dokładnie zreferowany. 
We wstępie tym tłum aczy au tor znaczenie samodzielnych obserwacy j 
ucznia w naturze tak pod względem rzeczowym jak i wychowawczym. 
Z w artości wychowawczych podkreśla au to r kształcenie zmysłów. Nieraz, 
skutkiem  otrzym ania złych wyników, ale i równoczesnego porównania 
wyników swoich z wynikam i nauczyciela lub wynikami, znalezionemi w  li­
teraturze, będzie m iał uczeń możność wyrobienia w sobie skromności, a ró ­
wnocześnie poważania dla pracy uczonych. Nie uczyni go to bezsilnym 
w dalszej pracy i nie zabije w  nim  odwagi do w łasnych poszukiw ań i ba­
dań, gdyż pole odkryć jest olbrzymie, zwłaszcza, jeśli chodzi o szczegółowe, 
jednostkowe obserwacje biologiczne, k tóre pod względem naukowym  mogą 
mieć rzeczywistą wartość. Świadomość tego pobudza ucznia do pracy, a sto­
sunkowa łatwość rodzi odwagę czynu. Tego rodzajiu pracei w yrabiają sy­
stematyczność w uczniu i opanowanie jego natury. Szkolą m yślenie i wnio­
skowanie, porównywanie i wiązanie, zbieranie i wyszczególnianie, kształcą 
w obserwowaniu i eksperym entowaniu, a pozatem  zbliżają do natury. Od­
wodzą przytem od kolekcjonowania tak  dawniej pospolitego, a które miało 
wartość tylko jednostronną, gdyż uczyło jedynie morfologjii z pominięciem 
biologjti. Zam iast do trup iarn i i cm entarza zbliżamy ucznia do form żywych 
i do przejawów życia. Autor cytuje dalej, jeszcze innei wartości wychowaw­
cze takiej pracy ucznia n. p. że skutkiem  swobodnego stosunku ucznia do 
nauczyciela w  czasie w ykonyw ania tych prac istnieje możność dokładnego 
poznania natu ry  ucznia, co dla wychowawcy m a pierwszorzędne znacze­
nie. Są przeciwnicy takich badań ucznia, lecz zarzuty przez mich staw iane 
nie są trudne do obalenia. Próbą odparcia takiego ataku  na samodzielną 
obserwacyjno-efcsperymentalną pracę ucznia kończy au to r wstęp do tej
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ciekawej pracy. Ref. m iała za cel zachęcenie zebranych do przeczytania 
wym ienionej książki i odpowiednio do tego ograniczyła się do referow ania 
jednej części te j pracy. Dla nauczyciela przystępującego do wykorzystania 
hodowli szkolnych w  samodzielnej: -pracy ucznia będzie ta  książeczka C. 
Scbm itta pewną wskazówką, do jakiego poziomu dojść mogą w yniki ba­
dań obserwacyjno-eks-pery m entalnych chłopca w  wieku między 13—16-tym 
rokiem  życia.

Po referatach sprawozdawczych podkreślił ins-tr. A. Mączak niezm ier­
nie ważne znaczenie prac obserwacyjnych ucznia na wycieczkach, w ogro­
dzie szkolnym i na hodowlach szkolnych, zachęcając gorąco członków 
Ogniska do metodycznego opracowywania tych tem atów , k tóre podane 
zostały przez kier. Ogniska, jakoteż i innych zgodnie z wyspecjalizowa­
niem  się każdego z nauczycieli. Po referatach  przystąpili uczestnicy kon­
ferencji do przerobienia ćwiczeń z osmozy.

9. Ć w i c z e n i a  z o s m o z y.
Na stolikach uczniów przygotowano całą aparatu rę  i rozdano teksty 

ćwiczeń uczniowskich połączone ze wskazówkam i metodycznemi, a  opra­
cowane przez kierow nika Ogniska. Kierownik Ogniska poprzedził ćwicze­
n ia  Objaśnieniem technicznego przygotowania błony do osmometrów. Uży­
wał błon różnego rodzaju: z pęcherza świni, królika, z osierdzia, a także 
z pęcherza pławnego karpia. Najlepsze rezultaty  otrzym ał z pęcherza świni, 
namoczonego uprzednio w  ciąg-u 14—24 godzin w  wodzie z m ałą ilością 
sody aptecznej (1 łyżeczka kawowa na 600—700cm3 wody zwyez.) i tak  
spreparowanego, że po zdjęciu z niego w arstw y m ięśni pozostała jedynie 
cieniutka w arstw a błony wyścielającej wew nętrzną ścianę pęcherza. Osmo- 
m etr należy zam knąć korkiem  gumowym, a nie drzewnym, ru rk i należy 
dać do w ykonania firm ie fachoweji, polecając wywinąć brzegi obustron­
nie. Znaczna szerokość ru rk i sprzyja wyw ołaniu zjaw iska osmozy, długość 
może być nieznaczna n. p. 8 cm. Równocześnie Dr. J. M ikulski pokazał 
uczestnikom  sposób zdjęcia m ięśni ze ściany pęcherza i sposób zmontowa­
nia do przygotowanej błony n a  cylindrze szklanym. Po tern objaśnieniu 
wykonali zebrani ćwiczenia według tekstu, przyczem okazało się, że po 
talkiem spreparowanej błony zwierzęcej słupek cieczy w ru rce  osmometru 
wznosi się szybko w górę n-p. 2 mm. w ciągu 1 m inuty, jeśli z jednej strony 
błony znajduje się nasycony roztw ór soli kuchennej-, z drugiej zaś woda 
destylowana.

10. R e f e r a t  o h o d o w l i  r o ś l i n  w  s zkol e - .
W półgodzinnym referacie podał prof. J. Golański zary-s rozw iązania 

zagadnienia „hodowla roślin  w  -szkole", zaznaczając, że, aby można było 
mówić o jego -przybliżonem wyczerpaniu, należałoby opracować je nie w  je­
dnym, -ale w całym szeregu referatów. Ref. podkreślił najpierw  walory ho-
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do w li roślin, w  których prócz naukowych i dydaktycznych wybija się na 
plan pierwszy pierw iastek estetyczny, a z nim  w parze i etyczny. Hodowle 
bawiłem w yrabiają w uczniu poszanowanie pracy ludzkiej, tępią dzikie 
instynkty  niszczenia roślin i z tych względów powinno się przyznać ho­
dowlom roślin  pierwszeństwo i wyższość nad hodowlami zwierząt, u któ­
rych trudno  dopatrzeć się pierwiastków powyższych. Z całego mnóstwa 
zagadnień, tyczących hodowli roślin, w ybrał ref. do więcej szczegółowego 
omówienia stronę techniczną hodowli roślin  akwarjowych, doniczkowych, 
skrzynkowych i ogrodowych. Podał przytem  pewne tem aty nadające się 
do obserwacyj uczniowskich i zapoznał słuchaczy z literaturą, odnoszącą 
się do opanow ania -kwesty,j, poruszonych w referacie.

W dyskusji zabierali głos instr. A. Mlączak, Dziurzyński i Popek. Kie­
row nik Ogniska pokazał uczestnikom konf. k ilka  hodowli prowadzonych 
przez uczniów w gimn. IV, a instr. A. Mączak podał szereg przykładów1 pro­
wadzenia hodowli roślin  w  szkole, podkreślając znaczenie hodowli glonów 
jak  np. cladophory, spirogyry i vaucherji, a to ze względu na możność 
pokazania rozm nażania tych roślin, a następnie poruszył sprawę wyglądu 
i znaczenia ogrodów szkolnych.

Zdaniem  jego ogród powinien być tak urządzony, aby mógł być tere^ 
nem obserwacyj biologicznych i pracy ucznia z jasno w ytkniętym  celem. 
Niszcząc np. chwasty powinien uczeń zrozumieć, dlaczego to czyni, nawo­
żąc glebę, m usi zdawać sobie sprawę ze zmian, jak ie  przez to zachodzą 
w  glebie. W ogrodzie powinno hodować się te rośliny, k tóre są nam  konie­
cznie potrzebne do zilustrow ania zagadnień biologicznych, jakie wprowa­
dziliśmy w nasz plan nauki botaniki w  danej klasie. W skazanem  byłoby 
prowadzenie np. żywopłotów, szczepionek i t. p. Natom iast dział system a­
tyczny jest zbędny, również i hodowle, wym agające ogromnego wysiłku, 
a dające m inim alny zysk, jak np. wydm y piaszczyste, alp inaria  możemy 
spokojnie pominąć.

11. T e c h n i c z n a  s t r o n a  h o d o w l i  z w i  e r z  ęc  y  c.h.
Ostatni referat wygłosił prof. St. Popek, om awiając techniczną stronę 

hodowli zwierząt bezkręgowych z wyłączeniem owadów, a  mianowicie: 
param aecium , hydr, tuibifexa, enchytraeusa, drobnych Skorupiaków, jak 
dapbni, cyclopsa, rak a  rzecznego, ślim aków wodnych i małż. Ponieważ 
referaty prof. St. Popka będą drukowane w całości, przeto w sprawozda­
niu tern pominięto wszystkie szczegóły, odnoszące się do hodoWli wyżej wy­
mienionych zwierząt.

W dyskusji zasięgnął pewnych informacyj, tyczących hodowli ryb, prof. 
J. W ałach, a wiz. W ierzbicki w  dłuższem przemówieniu zwrócił uwagę ze­
branych nauczycieli na możność trw ałego zainteresowania ucznia przy­
rodą żywą, które z izby szkolnej przenieść się m usi na teren pozaszkolny,
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a przedewiszystkiem na dom ucznia. P raca nauczyciela zwłaszcza z pro­
wincji m usi mieć charak te r propagandowy. Nauczyciel m usi wzbudzić za­
interesow anie ćto takich hodowli, jak winorośl, róże, drzewa owocowe, 
orzechy włoskie i tp. W ten sposób zainteresowanie dziecka udzieli się do­
mowi ucznia, a p raca  nauczycieta nabierze charak teru  pracy społecznej. 
Nauka przyrody z m urów szkolnych w siąknie w głąb życia całego spo­
łeczeństwa.

Po końcowem przem ówieniu kierow nika Ogniska, zapowiadającem 
zwołanie w tym  roku  szkolnym jeszcze jednej, konferencji, om awiającej 
nowe program y i po podziękowaniu wszystkim zebranym za w ytrw ałą 
pracę całodniową, zamknięto konferencję o godiz. 1-9.20.

A dam  Dziurzyński.

Sprawozdanie z konferencji rejonowej nauczycieli i nauczycielek rysunków,
odbytej w  dniu 17 lutego 1933 w gim nazjum  VIII. w Krakowie pod przewodnic­

twem kierownika „Ogniska“, p. W aśkowskiego.

I. Lekcja pokazowa w gimn. III, kl. II. —- Tem at: rysunek z modelu.
Modele: klocki z drzewa o różnych nacięciach i wykrojach, łączenia

drzewne, odpadki ciesielskie, pudelka; ponadto w  k ilku  m iejscach ustaw io­
no modele z tektury  większych rozm iarów z odpowiedniemi wycięciami 
(koła, kw adratu, prostokąta). Uczniowie m ają za zadanie narysow ać jeden 
model przestrzenny w różnych położeniach, uwzględniając rzeczywiste 
i pozorne przecinanie się krawędzi. Prowadzący lekcję p. S z w i a r c  obja­
śnia uczniom n a  wstępie isposófo graficznego ujęcia form y w przestrzeni; 
podkreśla znaczenie płaszczyzny, na której spoczywają modele, a której 
krawędź przednia, jako prosta pozioma, u łatw ia orjentow anie się ucznia 
co do m iejsca głębokości modelu, kierunków kraw ędzi dolnych, w arunku ­
jących perspektywiczne ustaw ienie modelu. Następnie objaśnia rysun­
kiem  na tablicy powyższe uwagi. Jako środek pomocniczy przy kerrekcie 
zaleca nauczyciel prositą pionową lub poziomą; uczniowie m ają uzupełnić 
rysunek części niewidocznych, celem rozw inięcia zmysłu przestrzennego 
i bryłowatośoi formy. Po ogólnych wskazówkach następuje  indyw idualne 
naprow adzanie drogą porów nania rysunku  z modięiem.

II. Lekcja pokazowa w gimn. III, kl. III. Tem at: fragm enty z sali ry ­
sunkowej; prowadzi lekcję p. S z w a r c .  Uczniowie obierają widoki według 
własnego upodobania; ustalen ie horyzontu i trzech krawędzi powstałych 
z przecięcia się dwu ścian i powały sali, to  linje ułatw iające ocenę kie­
runków  prostych reszty przedmiotów, znajdujących się na ,sali. Prow a­
dzący lekcję objaśnia poglądowo obserwowane zjawiska perspektywiczne;
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odnośni© do ok 11 a otwartego, względnie 'przymkniętego i krawędzi zbież­
nych (ćwiczenia z zakresu perspektywy skośnej). Lekcję uzupełniają ćwi­
czenia światłocieniowe, względnie akcentujące jakość m aterjału.

III. Lekcja pokazowa w gimn. IX, w ki. V; tem at: rysunek form gra­
niastych z pamięci; lekcję prowadzi p. Ż u r o w s k i .  Prowadzący lekcję, 
zaczynając od zainteresow ania d la  .architektury, przypom ina uczniom for­
my zaobserwowane w  naturze, o charakterystycznej budowie wież typu 
dwojakiego; wieży kościelnej i  wieży wiertniczej. Prowadzący lekcję po­
piera objaśnienia rysunkiem  konstrukcyjnym  na tablicy, robionym  przez 
uczniów; formy podstawowe: prostopadłościan i ostrosłup zbudowane na 
osi. R eferat: p. S. S z w  a r  e : Zagadnienie metody w' nauce rysunków.

Konieczność omówienia i sposobu uczenia rysunków  łączy prelegent 
z szeroko nakreślonym  planem  nauki, k tóry  z jednej strony przy szczupłej 
ilości godzin, z drugiej przy nadmiernej; ilości uczniów przerobić jest t ru ­
dno. Z jednej strony staw ia się jako cel podniesienie ku ltu ry , a  z drugiej 
praktyczne korzyści płynące z nauki rysunków. Rozwijanie w dziecku 
graficznego w ypow iadania swoich przeżyć i wrażeń, a potem określanie 
jego stosunku do obserwacji k ryje w sobie pierw iastki wychowania w kie­
ru nku  artystycznym ; natom iast zastosowanie wiedzy rysunkoweji do p rak ­
tycznego jej zastosowania robi z nauki rysunków  przedmiot wymagający 
jasno postawionej metody nauczania.

Rozważając kierunek artystyczny, widzimy, że pozostawia on dużo 
swobody i diziecku i nauczycielowi. Pierwsze, będąc pod wrażeniem  prze­
czytanego uistępu, czy też wrażenia z wycieczki, lub wydarzenia, jakie 
utkwiło m u w pamięci, pragnie dać wyraz w  sposób zgodny z jego wrodzo- 
neni poczuciem piękna. Nauczyciel ze swej strony  pragnie jedynie rozbu­
dzić w  niern „zapał11 w k ierunku  wypowiedzenia tych przeżyć; wyklucza 
on z góry poprawność formy w  tych pierwszych usiłowaniach, wychodząc 
z założenia, że wszelkie uwagi w tym  k ierunku są osłabieniem każdego 
dziecięcego poryw u; tem at właściwy dla uzdtolnionych; reszta, ta  znaczna 
większość o średnich lub słabych zdolnościach z trw ogą i w ahaniem  przy­
stępuje do rysowania. Dla tych należy stworzyć metodę, u łatw iającą wypo­
wiadanie swego stosunku do własnych przeżyć. Jakąkolw iek ona będzie, 
opierać się m usi na krytycznem  nastaw ieniu do szczegółów obrazu dzie­
cka; zmysł krytyczny jednak zabija zdolność obrazowania, bajka jego się 
kończy. Zajm uje go więcej św iat zewnętrzny, ma raczej; chęć odtwarzania, 
jak tworzenia, krytyczne nastaw ienie się do formy własnej; zabija w  niem 
w iarę we Własne siły. I tu  plan nauk i wysuw a jako pierwsze i najw ażniej­
sze założenie: rozwinięcie zdólności własnego spostrzegania i świadomego 
odtw arzania Obserwowanej formy. Przed oczyma uczniów przesuwa się rze­
czywistość w całej swojej nieskończonej zmienności formy, św iatła i bar-
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wy. W rażeniowe pojmowanie tych zjawisk, to  główna wytyczna metody 
nauczania; kształcenie inteligencji wzrokowej i zdolności świadomej obser­
wacji, to dalsze cele naufki rysunków.

Kwest ję talen tu  zostawić należy na boku — a przyjąć jako punkt w yj­
ścia intellekt w metodzie nauczania, opartej na przestrzeńnem  pojmowa­
niu formy; jeist to przeciwstawieniem  koncepcji wrażeniowej biorącej jako 
tem at tylko powierzchnię w idzialną danego przedmiotu. Metoda, oparta na 
ref 1 etosy jnem pojmowaniu obserwacji, uwzględniająca wyrobienie pam ię­
ciowego opanowania formy przestrzennej), przy pewnej sprawności techni­
cznej, daje  ten  zasób inteligencji, jaki potrzebny jest przy nauce każdego 
praw ie przedm iotu w granicach programów’ szkolnych.

K o r  r e f  e r  a t  l e k c j i  I i II p. Leszko.
•Założeniem lekcji było naprowadzenie uczniów, aby na podstaw ie mo­

deli, przedstaw iających formy przestrzenne, poznali sposób graficznego 
przedstaw iania tychże. Problem w dydaktyce tru d n y  do rozwiązania, zwła­
szcza, gdy chodzi o przejście od w idzenia płaskiego do bryłowatego. Jest to 
jakby przenoszenie dziecka z jednego w ym iaru płaskiego do drugiego trój- 
miarowego i daje często w  cezuiltacie załam anie się twórczości plastycznej 
u  dzieci. Dlatego to dydaktyka rysunków  w’ tym okresie w ym aga szcze­
gólnej um iejętności i ostrożności. L iteratu ra  pedagogiczna wykazuje k ilka 
'sposobów podejścia do tego zagadnienia. W przeciw ieństwie do metod da­
wnych, wysuw ających uzasadnienie teoretyczne jako pomost do praktyki, 
dziś teorję zjaw isk przestrzennych stosuje się dopiero wtedy, gdy ogól 
uczniów zrozum iał przestrzeń, t  .j. opanował ją wyobrażeniowo.

Po krótkiem  omówieniu położenia kilku brył i kątów, jakie tw orzą ich 
krawędzie z linją podstawową, przystąpiono do praktycznego om awiania 
modeli z każdym uczniem z osobna ze względu na to, że każdy uczeń inny 
model rysował.

Metodą dyskusyjną wprowadzał ich nauczyciel do m yślenia i obser­
wacji zjawisk, jakie zachodzą między linjam i biegnącemi pod; i nad hory­
zontem. Błędy uczniów w ynikały z trudności problemów, do których roz­
w iązyw ania brakow ało niejednokrotnie uczniom odpowiedniego doświad­
czenia, opartego na Obserwacji. Słusznie też program  na tym stopniu nauki 
przew iduje tylko zapoznawanie uczniów z elem entarnem i pojęciami per­
spektywy. Określanie bryły przez ucznia 13-letniego, a  izatem znajdującego 
się jeszcze w stadjum  widzenia płaskiego, jest naogół schematyczne. Z temi 
psychologicznemi trudnościam i liczył się nauczyciel, to 'też w następnej 
lekcji s tara ł się pogłębić izasady perspektywy na  podstawie ćwiczenia obser­
wacji form większych z otoczenia. I oto na zbiegu kraw ędzi sali szkolnej, 
pieca, okien i t. d. lepiej orjentowali się uczniowie w kw estjach zbiegu 
linji i ich stosunku do horyzontu, dostrzegali to, czego na małych modelach
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zobaczyć nie mogli. Jeśli lekcja ta  zyskała na  jednolitości, prostocie i celo­
wości, to  stąd  wniosek, że zasada jednolitości proceisu myślowego w  nau­
czaniu, zasada wyłącznej koncentracji wymaga, by dane zjawisko odciąć 
od innych, bo tylko wtedy przeżycie osobiste, podstaw a nowoczesnej, peda­
gogii, jest silne i trwałe.

Podkreślani© konstrukcji przedm iotu przez p. Szwarca i wykazywanie, 
że linja sam a przez się nic nie wyraża, a dopiero logiczny związek linji za­
m yka i interpretuj© formę, dawało naogół dobre rezultaty  praktyczne. Od­
rzuciwszy schem atyczną jednolitość lekcji, wybrał p. Szwarc typ „lekcji 
pod kierunkiem ". Jeden podstawowy problem był osią lekcji, a le  środki 
rozw iązywania go przez uczniów różnorodne i indyw idualnie przez nich 
stosowane. Bezsporne zalety tej m etody ujaw niły jednak i jej. trudności 
w  realizowaniu. W ymaga ona wielkiej dyscypliny wewnętrznej, od uczniów, 
aby zdolni byli do intensywnej pracy naw et w1 tym momencie, gdy profe­
sor kieruje „pracą laboratoryjną" jednego ucznia. Moment twórczy, tak 
podkreślany w nowej szkole, występuje tu  z całą plastycznością. Intenzy- 
wne, aktyw ne zajęci© się wszystkich uczniów' rozwiązywaniem problemu 
lekcji, uzyskano tu  ni© sztucznemi środkam i, ale um iejętnością kształce­
n ia wyobraźni przestrzennej, usilną pracą nad  podniesieniem poziomu 
i spraw ności w w yrażaniu Obserwacji. W czasie lekcji zaobserwowano, ż© 
pewien uczeń, ni© um iejący sobie poradzić z przestrzenią wnet samodziel­
ni© w ybrnął z dość skomplikowanego problemu, wsparłszy się na indywi­
dualnej obserwacji, oraz praw ach wskazanych mu przez profesora. To był 
istotnie m oment twórczy, zatem czynnik pierwszorzędnej doniosłości wy­
chowawczej.

P. H. P  o 1 i c h  t uważa, że nieracjonalne jest staw ianie kwestji metody 
przez p. Szwarca jako zagadnienia, czy pierwszeństwo mieć w inien rysu ­
nek im presjonistyczny, w  k tórym  dziecko charakteryzuje, swą wew nętrzną 
wizję, czy też rysunek refleksyjny, oparty na poczuciu trzeciego wymiaru. 
Ni© sposób bowiem rozgraniczać św iata w rażeń od świata wiedzy. Jedyni© 
syntetyczne traktow anie obu metod zgodnie z wiekiem i rozwojem um y­
słowym młodzieży jest wskazane. W spraw ie wysuniętego zagadnienia, 
któr© techniki należałoby stosować w  nauce rysunków  w szkołach ogólno­
kształcących, wypowiada się przeciw technikom, k tóre nie służą właści­
wemu cellowi nauki rysunków.

P. T. C y b u l s k i  oświadcza się  za rysunkiem  wizyjnym, który ze 
względu na wartości artystyczne powinien zająć przodujące stanowisko 
w nauczaniu młodzieży do Iłat 13, natom iast rysunek z natury , m ający zna­
czeni© praktyczne, powinien być włączony do nauki robót ręcznych.

P. W izytator W i e r z b i c k i ,  nawiązując do podkreślonych przez p. 
Leszkę momentów pracy „pod kierunkiem ", przejawiających się w lek-
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cjach p. Szwarca, zwraca uwagę na rolę nauczyciela w klasie. Stanowisko 
jego ma być aktywno w stosunku do poszczególnych uczniów, których so­
bie sam wybierze, lub którzy się zwrócą, doń po poradę. Jest to więc rola 
i instruktora, k tó ry  w sposób cichy, aby innym  dzieciom nie przeszka­
dzać w  skupieniu, udziela pomocy odpowiednim jednostkom. Gdy jednak 
zauważy, że większa ilość uczniów robi te sam e błędy, wtedy przerywa 
indywidualne, ciche nauczanie, a przechodzi do głośnych ogólnych obja­
śnień, zwróconych do całej klasy.

W kwestji tej wypow iadają isię p. S z w a r c  i p. In struk to r B u c z -  
k  o w® k i, podnosząc wartość korrefcty rysunków  indywidualnie i cicho 
przeprowadzanej. P. Kisi  ą ż e k  oświadcza się za zmniejszeniem ilości mo­
deli, m otywując to okolicznością, iż w ‘ki. II. w początkowem stadjum  ry ­
sow ania przestrzennego lepiej jest skondensować m ateriał w k ilku  gru­
pach.

Z kolei przy om aw ianiu lekcji w  kl. V. gimn. IX. p. Ż u r o w s k i  in ­
form uje, że celem lekcji było zużytkowanie obserwacji form ludowego bu­
downictwa, obserwowanych przed k ilku miesiącami, i dociekanie ich za­
sad konstrukcyjnych.

iKorreferat lekcji w  kl. V. p. Pr. S e w e r y n .
Kwest ja kształcenia pamięci wzrokowej i k ierow ania obserwacją jest 

w artością, k tó ra  w ogólnem kształceniu poważną w inna odgrywać rolę. 
Szczególnie ważny jest ten problem  w  przełomowym wieku stosunku mło­
dzieży do zewnętrznego świata. Uprzytomnić sobie należy ten  niesłychanie 
ciekawy moment, kiedy dziecko opierające się na ideach, na  schem atach, 
rysujące ideoplastycznie, zaczyna zmierzać do fizjoplastyki, do im itacji 
natury. To przejście z jednego św iata w drug i dokonywa dopiero wtedy, 
gdy z zam iarem  plastycznego Odtworzenia rzeczywistości Obserwuje frag­
m ent przyrody wedle pewnej metody. Tego przejścia nie dokona dziecko 
bez pomocy szkoły. Że tak  jest, dowodzą nam  z jednej strony rysunki osób 
starszych, rysujących w  sposób zbliżony do ischematycznego rysunku  
dzieci, a z drugiej strony sztuka ludowa, k tó ra  pom im o wielowiekowego 
rozwoju nie przekroczyła granic ideoplastycznego schematycznego obrazo­
wania. Obserwujemy na terenie szkół, że młodzież nie dochodzi do typu 
ideoplastycznego rysunku, do graficznej definicji pojęciowych cech przed­
miotu. Pod wpływem oglądanych obrazków, kina, pojęć z zakresu perspek­
tyw y i t. d. rysunek dziecka przestaje być dziecięcym. Kultywowanie więc 
tego sposobu w yrażania się dziecka, jak  chciałby p. Cybulski, jest, jak do­
wodzi psychologia i p rak tyka szkolna, niemożliwe. W łaśnie szkoła sp ra­
wia, że przyjść m usi czas, kiedy dziecko przechodzi od modelu wew nętrz­
nego — jak mówi prof. Szuman — do m odelu zewnętrznego. Tego przejścia 
nie uwzględniała metoda dawnej, szkoły. Jeśli kształcono pamięć wzrokową,
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co przedew szystkiem  w  tym  przełom ow ym  okresie  jest rzeczą, konieczną, to 
n ie  liczono się z tern, że sam a pam ięć wzrokowia jest bezpłodną bez w iedzy 
o  przedm iocie. Dziecko n ie jest zdolne do m echanicznego rep rodukow an ia  
sam ych w yobrażeń  w zrokow ych, jeśli tym  w yobrażeniom  n ie  tow arzyszy 
odpow iednia wiedza. Jes t bow iem  praw dą, że o jakości w idzen ia  decyduje 
n ie  oko, lecz um ysł. On bow iem  dokonyw a syntezy i selekcji w rażeń  w zro­
kowych.

L ekcja  p. Żurow skiego n ie by ła  p rzyk ładem  kszta łcen ia  pam ięci w  prze­
łom ow ym  okresie  dziecięcego ry su n k u . Zgodnie z poziom em  um ysłow ym  
m łodzieży w  k lasie  V. by ła  jedyn ie próbą uporządkow an ia  i rep ro d u k o ­
w a n ia  zachow anych w pam ięci obrazów  św ia ta  zew nętrznego, oglądanych 
p rzed  k ilk u  m iesiącam i przygodnie, n iem etodycznie i hez celu odtw orze­
n ia  ich  w  ry su n k u . W  ry su n k u  dzw onie d rew nianych  posług iw ali się 
uczniow ie k o n stru k cy jn em i sch em atam i p rostopadłościanów  oraz ostro ­
słupów  ściętych, kom pilu jąc  daw nie j p oznane form y istereom etryczne w lo­
gicznym  zw iązku. (T rudniejszą i ciekaw szą bezsprzecznie by łaby  lekcja 
w kl. III. m ająca  w p rog ram ie  k sz ta łcen ie  pam ięci w zrokow ej, przyczem  
Obserwacji tow arzyszyłoby pogłębienie w iedzy o przedm iocie). Poziom  od­
tw arzan ia  form  z pam ięc i był rozm aity , zależnie od m niej, lub w ięcej wy­
robionej w yobraźni przestrzennej. Gorzej ry su jący  uczniow ie z pew nością 
popraw niej w ykonaliby  te sam e form y w g lin ie  lub drzewie. Jeiśli p. Cy­
b u lsk i proponow ał p rzen iesien ie  ry su n k u  natu ra lis tycznego  do n a u k i ro ­
bót ręcznych, to  n ie uw zględniał zasadniczego celu n au czan ia  teg o  przed­
m iotu. Poczucie p rzestrzen i rozw ija  się  p rzy  pom ocy: 1) senzualnego o rg a­
nu, t. j. dotykow o-m ięśniow ego, 2 ) o rganu  in te lek tu a ln eg o  — w yobraźni 
p rzestrzennej. P ierw szem u służą robo ty  ręczne w  szkole, d rug iem u naulka 
rysunków . Bez w yobraźni p rzestrzennej n ie  m oże pow stać b ry łow aty  ry ­
sunek, a le  m ogą pow staw ać tró jw ym iarow e tw ory, czyli że dotykowo- 
m ięśniow e poczucie p rzestrzen i n ie  m usi iść w parze z w yobraźn ią  p rze­
s trzen n ą . Że ta k  jest, św iadczy o tern p ra k ty k a  szkolna, a w h iś to rji sz tu ­
ki — sz tu k a  Egiptu.

P. P o l i c h t ,  godząc się n a  ważność odpow iedniego postaw ien ia  dy­
d ak ty k i ry su n k ó w  w przełom ow ym  okresie  dziecięcego ry su n k u , uw aża 
łączenie w iedzy z w rażen iem  za  konieczność, k tó ra  w  żadnej m ierze nie 
może w ypaczać indyw idualnego i ekspresyjnego c h a ra k te ru  ry su n k u . — 
N iem ożliw e i niecelow e byłoby odłączenie p ra c y  rysow an ia  od n a tu ra ln eg o  
rozw oju um ysłow ego młodzieży. Dobra m etoda liczy się z paralelizm em  
tych  fak tów  i um ożliw ia n a tu ra ln y  rozw ój plastycznego w y rażan ia  się 
młodzieży.

P. D z i e l  i ń s k . i  podkreśla  w artość  ry su n k u  konstrukcyjnego, stoso­
w anego n a  lekcji w ki. V.



224

Kierownik „Ogniska11 W a ś k o w s k i ,  syntetyzując wyniki lekcji 
pokazowych i dyskusji na konferencji, stw ierdza zgodność zapatryw ań 
w spraw ach zasadniczych odnośnie ido metody nauczania. W yraża się to 
w uznaniu metody obiektywnego nauczania; sutojektywne nastawienie- nam  
czyciela do metody, — zwłaszcza gd-y sam  jest a rty stę  — stw arza typ szkoły 
artystycznej, co widocznie odbiega od ceilu nauk i rysunków  w  szkołach 
ogólnokształcących. Natom iast ohjektywne nauczanie, oparte na metodzie, 
m a zastosowanie praktyczne i użytkowe. Wiedzę rysunkow ą zdobywają 
uczniowie przez ćwiczenia pam ięci wz-rokoweji i kształcenie wyobraźni 
przestrzennej-, opartej o wysiłek myślowy. Fotograficzne i bezmyślne ko- 
pjowanio modelu, czy objiefctu z na tu ry  nie może 'dać tych korzyści, jakich 
domaga się „Szkoła twórcza", w której m etoda „pracy pod kierunkiem " 
znajduje pełne zastosowanie, w łaśnie na  lekcjach nauk i rysunków. Szcze­
gólnie uzdolnionych i utalentow anych uczniów zostawić należy na boku; 
a  jedynie ogół klasy, czy k u rsu  m ając na względzie, — dążyć będziemy do 
tego, aby ten  ogół wyniósł jak  najwięcej korzyści, jakie z punk tu  widze­
nia ogólnego w ykształcenia i w odniesieniu do w szystkich przedmiotów, 
daje nauka rysunków.

A. Waśkowski.

101.

OGŁOSZENIA.

C z a  s  o-p i- s t u  a n a  di e s t a n  e :

C h  o w a n n a .  Zeszyt I—W. K ra kó w - Ku t owi ce. 1082.
E c h a  L e śn e -. Miesięcznik, Nr. 5. Maj- 1-983. W arszawa.
G ł o s  S z k o ł y  Z a  wio-dio we-j'. Miesięcznik. Nr. 4. Kwiecień 1933. W arszawa. 
H - i g j e n a  -S'-zk o-lina. Zes-z-yt IX—X. 1903. W arszawa.
I-sk -ry . Tygodnik. Nr. Nr. 1'7>—20. Kwiecień—Ma-ji 1933. W arszawa.
K r o n i k a  D d e-o-e -z jl-i P -rize -m y -sk le ji. O. Ł. Nr. 5. Maj- 1933. Przemyśl.
K u-p i e c P o l s -ki. Dwutygodnik, Nr. 9. Ma-ji 1933. Kraków-Lwów.
M ł o d a  W -ieś . Dwutygodnik. Nr. 8. Kwie-ci-eń 1038. War-s-zawa.
M ło-diy P o l a k .  -Miesięcznik. Nr. 5. Maji 1988. Tarnów.
M o j e  P i s e m k o - .  Tygodnik. Nr. Nr. 17—20. Kwie-cień-Ma-j- 1983. W arszawa. 
P o k ł o s i e  S z k o l n e .  Miesięcznik. Nr. 8—9. Kwie-cień-Maj- 1983. Płock.
P o w s z o c h n i a. k. Miesięcznik. Nr. 9. Maj 1083. Dąbrowa Górnicza.
P r a c a  R ę c z n a  w  .8 z k o 1 o. K w artalnik. Nr.. 1. 1938. W arszaw a .
P r  z yj -a c i e d  S z k o ł y .  Dwutygodnik. Nr. 9—10. Maj 1033. Po-znań.

Dr-ukarniia „Czasu" w Krakowie -pod zarządem  Leopolda Wójcika.


